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jedność ideowa i wspólnota interesów 
fundamentem sojuszu i przyjaźni 
Polski i Zwiqzku Radzieckiego

Uroczysta akademia w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

Centralna akademia dla uczczenia 41 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej odbyła się 
w Warszawie w dniu 6 listopada, w przeddzień historycz­
nej rocznicy.

Podium wielkiej Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki udekorowane jest czerwonymi szarfami tworzą­
cymi pięcioramienną gwiazdę. Na jej tle — obraz przed­
stawiający szturm na Pałac Zimowy i historyczna data: 
1917.

Przewodniczy akademii sekretarz 
KC i I sekretarz. Komitetu War­
szawskiego PZPR Witold Jarosiń­
ski. W prezydium zasiedli: człon-

W Poznaniu
kowie Biura Politycznego 
PZPR: Stefan Jędrychowski, 
ward Ochab. Adam Rapacki i 
man Zambrowski, sekretarze

KC 
Ed- 
Ko- 
KC

PZPR: Jerzy Albrecht i Zenon 
Kliszko, wiceprezesi NK ZSL: 
marszałek Sejmu Czesław Wycech, 
zastępca przewodniczącego Rady 
Państwa Bolesław Podedworny i 
Józef Ozga-Michalski, sekretarz 
generalny CK SD — Leon Chajn, 
zastępca przewodniczącego Rady 
Państwa — Oskar Lange, wicepre­
zesi Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz i Zenon Nowak, prezes 
PAN — prof. Tadeusz Kotarbiń­
ski, prof. Natalia Gąsiorowska, 
I sekretarz WKW PZFR — Marian 
Jaworski, przewodniczący prezy­
dium St. RN — Zygmunt Dwora­
kowski.

Obok przewodniczącego akademii 
Mjął miejsce chargć d’affaires 
ZSRR w Polsce Gennadij Kisjelew.

Rozlegają się dźwięki hym­
nów polskiego i radzieckiego, 
zebranych wita Witold Jaro­
siński. Otwierając akademię 
stwierdza m. in.:

W Polsce Ludowej obchodzi­
my po raz 15 rocznicę Wiel­
kiego Października.' Obchodzi­
my to święto narodzin nowej 
epoki w poczuciu głębokiej 
wspólnoty ideowej Polski z 
Rewolucją Październikową, z 
pierwszym w świecie socjali­
stycznym państwem — Związ­
kiem Radzieckim.

Następnie zabiera głos Ro­
man Zambrowski, który wy­
głasza referat.

(Tekst referatu poda jemy na 
str. 2).

W części artystycznej wy­
stąpił, gorąco oklaskiwany 
przez zgromadzonych, popular 
ny Zespół Pieśni i Tańca 
„ Śląsk”.

(Inf. wł.)
6 listopada. Państwowa Ope­

ra im. Stanisława Moniuszki 
w Poznaniu. Na tle czerwonej 
tkaniny cyfry 1917—1958 mó­
wią, że tu odbywa się uroczy­
stość z okazji 41 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

Za stołem prezydialnym 
przedstawiciele Armii Czerwo 
nej, Komitetu Wojewódzkiego 
i Miejskiego PZPR, stronnictw 
politycznych, działacze ruchu 
rewolucyjnego, posłowie na 
Sejm oraz przedstawiciele WP 
i organizacji zawodowych. A- 
kademii przewodniczy sekre­
tarz KM PZPR — Edward Ha­
łas.

Godz. 18. Orkiestra gra hym 
ny narodowe — polski i ra­
dziecki...

Akademię zagaja sekretarz 
E. Hałas, który wita zebranych. 
Następnie sekretarz KW PZPR 
— Czesław Kończal wygłosił 
okolicznościowy referat.

Omówiwszy trudności, jakie po­
konać musieli ludzie radzieccy w 
okresie początkowej fazy budo­
wnictwa socjalistycznego podkre­
ślił on, Żh ogromne straty ponie­
sione przez Związek Radziecki pod 
czas II wojny światowej nie za­
hamowały jego rozwoju. Nadal w 
szybkim tempie wzrastała produk-

w Polsce. Dziś jest on gwarancją 
dalszego rozwoju naszego kraju i 
jego niepodległości. Obecna wizy­
ta polskiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej w Moskwie, to jeszcze je­
den dowód jedności ideowej oraz 
wspólnoty interesów Polski i 
ZSRR.

Następnie głos zabrał przed­
stawiciel Armii Czerwonej — 
mjr Biełousow, który mówił o 
wspólnej walce z caratem pol­
skiego i rosyjskiego proleta­
riatu oraz o braterstwie broni 
naszego i radzieckiego żołnie­
rza.

Na bogatą część artystyczną 
złożyły się: inscenizacje, recy­
tacje utworów poetyckich, wy 
stępy choreograficzne i wokal­
ne oraz fragmenty filmów do­
kumentalnych. Wykonawcami 
byli m. in. artyści Opery i tea­
trów dramatycznych oraz ucz­
niowie Państwowej Szkoły Ba-
letowej. (cm)

W Lublinie

cja i dzięki 
zmniejszył się

czemu poważnie 
dystans między

z obrad WHN

ZSRR a innymi krajami.
Sekretarz Kończal podkreślił 

fakt stałego umacniania obozu so­
cjalistycznego. Państwa tego obo- 
zj prowadzą konsekwentną polity­
kę pokojową, która znajduje coraz 
większe poparcie na arenie między 
narodowej.

Trzeba pamiętać — stwierdził re­
ferent — że Polska ma szczególnie 
wiele do zawdzięczenia Rewolucji 
Socjalistycznej. Robotnicy Piotro- 
grodu i Moskwy obalając carat 
stworzyli bowiem warunki do wy 
Zwolenia Polski i budowy państwa 
polskiego. Sojusz ze Związkiem Ra 
dzieckim umożliwił następnie zwy 
cięstwo rewolucji socjalistycznej

Wybory ławników
— zmiana
granic powiatów

Unf. wł.)
. W drugim dniu obrad Wo- 
Jewódzkiej Rady Narodowej 
osobno odbyło się posiedzenie 
Komisji Planowania Gospodar 
czego i Budżetu, przy współ- 
ydziale przewodniczących bran 
zowych.komisji WRN dla roz­
patrzenia wniosków zgłoszo­
nych w toku dyskusji. W cza- 
sie obrad z listy 557 kandyda- 
ow wybrano 280 ławników 
Wojewódzkiego Sądu. Dodać 
rzeba, że 87 z wybranych peł- 
lło już tę funkcję społeczną 

czasie ubiegłej kadencji.
Ponadto Rada uchwaliła: wystą- 

swn'e Ministrów z wnio-
° zmianS nazwy „powiatu 

Kiego z siedzibą w Trzciance” 
a »Powiat trzcianecki”; wystąpię 
e do prezesa Rady Ministrów z 

^^■oskiem o nadanie Skalmierzy- 
oi Nowym w powiecie ostrow- 

Cj.łIn Pfaw i ustroju miasta; zale­
pi !eż zwrócić się do Rady Mi- 
bowr°W- 0 dokonanie zmian granic 
। atów: kaliskiego, kępińskiego 

°strzeszowskiego>

uchwaliła budżet i plan 
Podarczy na rok przyszły, (p)

Prezydium akademii zorga­
nizowanej w Poznaniu z oka­
zji 41 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Na mównicy — 
Cz. Kończal.

Fot. Kazimierz Przychodzki

Polska delegacja
na uroczystej akademii

w Pałacu Sportu w Moskwie
Spotkanie z profesorami i studentami 

Uniwersytetu im. Łomonosowa
MOSKWA (PAP)
W czwartek, 6 bm. w Pałacu Sportu w Moskwie odbyło się 

tradycyjne uroczyste posiedzenie Moskiewskiej Rady Dele­
gatów Ludu Pracującego i Komitetu Miejskiego KPZR, po­
święcone 41 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej.
Uczestnicy posiedzenia pow­

stawszy z miejsc gorąco po­
witali delegację Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej z pierw 
szym sekretarzem KC PZPR 
Władysławem Gomułką na 
czele.

W prezydium zasiedli A. Ari 
stów, L. Breżniew, N. Chrusz­
czów’, J. Furcewa, N. Ignatow, 
A. Kiriczenko, F. Kozłow, O. 
Kuusinen, N. Muchitdinow, M. 
Susłow, K. Woroszyłow, P. Po- 
spiełow, A. Kosygin, D. Polań­
ski.

Referat poświęcony 41 rocz­
nicy Wielkiego Października 
wygłosił członek prezydium 
KC KPZR, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, A. Mikojan.

Na zakończenie zebrani od­
śpiewali międzynarodówkę.

(Przemóuńenie A. Mikojana 
drukujemy na str. 2).

MOSKWA (PAP)
Dnia 6 bm. w godzinach 

przedpołudniowych delegacja 
PRL odwiedziła Państwowy 
Uniwersytet Moskiewski im. 
Łomonosowa. Przed gmachem 
delegację polską serdecznie wi 
tali studenci radzieccy, polscy 
i studenci innych narodowości.

Po zwiedzeniu uniwersytetu 
członkowie delegacji udali się 
do wielkiej auli reprezentacyj­
nej, mieszczącej 2000 osób. 
Zgromadzeni tu studenci zgo­
towali delegacji PRL serdecz­
ną i długotrwałą owację. Przed 
stawiciele studentów wręczają 
gościom wiązanki kwiatów. 
Rektor Pietrowski raz jeszcze 
witając serdecznie członków 
delegacji zagaja wiec.

W imieniu organizacji par­
tyjnej i ziomkostwa studentów 
polskich i aspirantów studiują 
cych na Uniwersytecie im. Ło­
monosowa przemawiał J. Sob­

czak, który podziękował Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i rządowi PRL za 
troskę i pomoc okazywaną stu 
dentom polskim.

Następnie przemawiał pre­
mier J. Cyrankiewicz, który 
m. in. stwierdził:

Moskiewski Uniwersytet im. 
Łomonosowa, w którego go­
ścinnych murach się spotyka­
my. był niejednokrotnie miej­
scem spotkań najwybitniej­
szych uczonych całego świata. 
Takie spotkania sprzyjają pro 
cesom zbliżania się i wzajem­
nego poznania przedstawicieli 
różnych narodów, gdyż stara 
to i mądra prawda, że nauka 
zbliża narody, że prawdziwym 
jej celem humanistycznym jest 
służenie pokojowi i postępowi.

Następnie obszerne prze­
mówienie wygłosił Wł. Gomuł­
ka.

Przed opuszczeniem uniwer­
sytetu Władysław Gomułka 
wpisał się w księgę pamiątko­
wą.

Rozwój inicjatywy społecznej
u progu dyskusji przejazdowej

Uroczystości z okazji 40 rocznicy
powołania KPP

LUBLIN (PAP)
6 bm. w godzinach po- 

południowyeh odbył się z 
okazji 40 rocznicy powsta­
nia KPP wielki wiec mie­
szkańców Lublina. Na plac 
zebrań ludowych na Pod­
zamczu przybyło blisko 30 
tysięcy osób.

Tysięczne rzesze mieszkań­
ców Lublina, młodzieży zajęły 
zbocza i schody, wiodące do gó 
rującego nad placem Zamku 
Lubelskiego. W okresie sana­
cyjnej Polski w murach tego 
zamku — zamienionego obec­
nie na siedzibę muzeum — 
więzieni byli polscy, ukraińscy 
i białoruscy komuniści.

Wśród znajdującej się na 
trybunie honorowej l;cznej gru 
py zasłużonych działaczy re­
wolucyjnych, b. członków KPP. 
jest wielu takich, którzy dłu­
gie lata spędzili w ciemnych 
celach zamku, odsiadując su­
rowe wyroki za działalność w 
szeregach Komunistycznej Par­
tii Polski.

Wiec otwiera I sekretarz Ko 
mitetu Miejskiego PZPR w Lu 
blinie — Mieczysław Martyn. 
Następnie zabiera głos, serdecz 
nie witany przez zgromadzo­
ne tłumy, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący CRZZ — Ignacy Loga-

Sowiński, który wygłasza dłuż 
sze przemówienie.

(Fragmenty przemówienia 
zamieścimy w numerze ju­
trzejszym).

WARSZAWA (PAP)
Po XII Plenum KC PZPR, 

partia podjęła szeroko zakrojo­
ną pracę, mającą na celu zapoz­
nanie wszystkich swych człon­
ków i całego narodu z tezami 
na III Zjazd PZPR, określa­
jącymi perspektywy rozwoju 
naszej ojczyzny w najbliż­
szych latach. Powszechna zna­
jomość tez umożliwi przepro­
wadzenie ogólnopartyjnej i o- 
gólnonarodowej dyskusji, po­
przedzającej Zjazd. W dysku­
sji dotyczącej wszystkich dzie 
dżin naszego życia wezmą u- 
dział członkowie partii i bez­
partyjni, wypowiadając się na 
zebraniach organizacji partyj­
nych i konferencjach samorzą 
du robotniczego, na łamach 
prasy, kierując wnioski do in­
stancji partyjnych w terenie

ne swych przedsiębiorstw w 
okresie przedzjazdowym i w 
latach 1959—1960.

W ciągu listopada br. prze­
widuje się zorganizowanie sze 
regu branżowych narad akty­
wu partyjno - gospodarczego 
ważniejszych gałęzi gospodar­
ki narodowej z udziałem inży­
nierów, techników, ekonomi­
stów i pracowników nauki.

Trzeba podkreślić, że rozpo­
czynającej się akcji przedzjaz 
dowej towarzyszy rozwój ini­
cjatywy społecznej, wyrażają­
cy się szerokim podejmowa­
niem społecznego czynu zjaz­
dowego.

14 dzień procesu E. Kocha
WARSZAWA (PAP)

Czternasty dzień procesu Kocha 
przyniósł wiele nowych danych o 
działalności oskarżonego. W dniu 
tym ujawniono bowiem szereg do­
kumentów w postaci artykułów, 
zamieszczonych w gazetach hitle-
rowskich, wypowiedzi 
osobistości rządu III
NSDAP. W dniu tym 
świadkiem był historyk

czołowych 
Rzeszy i 
głównym

czło-
nek głównej komisji do badania 
zbrodni hitlerowskich w Polsce — 
dr Szymon Datner. Świadek ten 
zeznaje już w procesie Kocha od 2 
dni.

Pierwszym dokumentem, złożo­
nym przez świadka Datnera były 
fragmenty z „dziennika” osławio­
nego b. generalnego gubernatora 
Hansa Franka. W dokumentach 
tych Frank i sekretarz do spraw 
bezpieczeństwa generalnej gu­
berni obergruppenfuehrer SS Kop 
pe,stwierdzają, że w końcu 1944 r. 
odbyła się na Wawelu narada, w 
czasie której zastępca Kocha — 
Dargiel oznajmił, iż Koch obejmu­
je z polecenia Fuehrera kierownic 
two robót fortyfikacyjnych na te­
renie podległym wówczas feldmar
szałkowi Modelowi
grupy armii „Środek”.

Dziś dalszy ciąg procesu.

dowódcy

lub bezpośrednio 
tu Centralnego.

We wszystkich 
twach odbywają 
kursy i seminaria

do Komite-

wojewódz- 
się obecnie 
poświęcone

tematyce XII Plenum. Biorą 
w nich udział sekretarze ko­
mitetów powiatowych, partyj­
ny aktyw propagandowy, wy­
kładowcy prowadzący szkole­
nie partyjne i sekretarze korni 
tetów zakładowych wielkich 
zakładów pracy. Kurs taki roz 
począł się już w stołecznym 
Ośrodku Propagandy Partyj­
nej. Centralne seminarium z 
tego zakresu przeprowadzone 
będzie w tym miesiącu w War 
szawie.

Obecnie odbywają ^ię w kra 
ju zebrania plenarne komite­
tów powiatowych, miejskich i 
dzielnicowych PZPR, poświę­
cone problematyce XII Ple­
num. Rozpoczęły się też zebra­
nia podstawowych organizacji 
partyjnych, na których człon­
kowie partii zapoznają się z 
tezami zjazdowymi, omawiają 
swe zadania w akcji przed- 
zjazdowej oraz wybierają de­
legatów na konferencje powia 
towe. W organizacjach partyj­
nych wielkich zakładów pra­
cy, które wybiorą delegatów 
na zjazd bezpośrednio, odbędą 
się po dwie konferencje zakła 
dowe. Na pierwszych z nich, 
które rozpoczynają się obec­
nie, wybierani będą delegaci 
na konferencje powiatowe lub 
miejskie. Na drugich — w póź 
niejszym terminie — od 20 
stycznia do 1 marca 1959 r. — 
wybrani zostaną delegaci na 
zjazd.

Po zapoznaniu się z wytycz­
nymi XII Plenum, podstawo­
we organizacje partyjne oma­
wiać będą zadania produkcyj-

Poseł Poznania
W. Krasko 
o proUlemacn adwokatury 
(OD WARSZAWSKIEGO PRZED­
STAWICIELA „GŁOSU ’)

Wybitnie specjalistyczna dysku­
sja pierwszego dnia obrad jesien­
nej sesji Sejmu wciągnęła z jednej 
strony przedstawicieli nauki 
(wśród 24 mówców było $ profeso­
rów), a z drugiej — znawców za­
gadnień sądownictwa i adwokatu­
ry (przemawiało 5 magistrów 
praw). Podobnie, jak w dyskusji 
nad projektem ustawy o szKoinic- 
twie wyższym żywy udział wzięli 
reprezentanci Wielkopolski. W de­
bacie nad projektem noweli do u- 
stawy z czerwca 1950 r. o ustroju 
adwokatury nie brakło wystąpie­
nia przedstawiciela Poznania. Za­
brał mianowicie głos członek sej­
mowej Komisji Wymiaru Sprawie­
dliwości poseł Wincenty Krasko.

Zajął się on w swym wystąpie­
niu niekto^mi problemami adwo­
katury, stwierdzając m. in., że o- 
pinia społeczna jest często zanie- 
pr ..ojona postawą niektórych adwo 
katów, ich nie zawsze najlepszym 
wykonywaniem tego zaszczytnego 
zawodu. — Wydaje mi się — po­
siedział pos. Krasko — że w sze­
regach adwokatury, niestety, nie 
zawsze panują dobre obyczaje i 
d .itego istnieje konieczność kształ 
towania tych dobrych obyczajów 
w środowiskach adwokackich — 
również przy pomocy pewnych 
zmian w ustawodawstwie. Takie 
zmiany wprowadza właśnie, stwier 
dził mówca — nowela do ustawy 

1950 roku — nowela, która na­
wiasem mówyąc, w pełni zacho­
wuje zasadę samorządu adwoka­
tury.

Pos. Kraśko zwrócił też uwagę 
na społeczne, często na codzien 
nie dostrzegane — zadania adwo­
katów. Przez nasze sale sądowe 
przewijają się corocznie dosłownie 
miliony ludzi — bądź to bezpośred 
nio zainteresowanych rozprawa­
mi, bądź też przygodni uczestnicy 
rozpraw. W tym stanie rzeczy bar­
dzo pożądane byłoby, aby przed­
stawiciele adwokatury umieli i 
chcieli łączyć swoje ścisłe zawodo 
we zadania z funkcjami wycho­
wawczymi.

Nie jest to oczywiście sprawa 
łatwa, podobnie, jak niełatwe jest 
realizowanie na codzień spraw nie
wytyczonych

Powołano
Wojewódzki Komitet
Obchodu 40-lecia KPP

(Znh teł.)
7 bm. powołano do życia 45-

osobowy Wojewódzki Komitet 
Obchodu 40-lecia KPP. W 
skład jego weszli zasłużeni we 
terani ruchu robotniczego oraz 
obecni działacze partyjni.

Wybrano 8-osobowy komitet 
Wykonawczy pod kierownic­
twem sekr. KW PZPR Ceza-
rego Murawskiego. (k)

ustawy, ; 
społecznej

ale
bezpośrednio literą 
wynikających z jej

interpretacji. Toteż z
uznaniem powitać trzeba każde wy
stąpienie forum sejmowym,
które nie tylko omawia poszcze­
gólne punkty zgłoszonych projek­
tów ustaw, ale również bierze 
pod uwagę ich polityczną i społecz 
ną treść. A takich wystąpień jest 
w Sejmie coraz więcej.

Pierwszy dzień obrad (termin 
następnych posiedzeń plenarnych 
nie został jeszcze podań' " obfito­
wał w interpelacje poselskie. Na 
ręce Marszałka Sejmu wpłynęło 
też sporo odpowiedzi na interpela­
cje. a wśród nich odpowiedź Pre­
zesa Rady Ministrów na interpe­
lacje zespołu poselskiego miasta 
Poznania w sprawie programu bu 
downictwa mieszkaniowego w la­
tach 1958—1960.

K. RZEMIENIECKI



Sojusz i braterstwo wspólnej watki 
przerodziły sięjwglebokcr przyjaźń 
Referat R. Zambrowskiego na akademii w Warszawie

Naród radziecki skutecznie walczy 
o utworzenie materialno-techniczne) 

bazy komunizmu
Są wydarzenia w historii, 

i które przez pokolenia świecą 
niesłabnącym blaskiem, są wy 
darzenia, które stale i coraz sil 
niej ważą na szali dziejów.

Takim wydarzeniem był naj­
potężniejszy w histerii ruch 
mas — rewolucyjny, ruch ludu 
pracującego w walce o socja­
lizm i pokój, który 41 lat temu, 
w dniach listopada 1917 roku 
odniósł zwycięstwo na jednej 
szóstej części świata.

W 41 rocznicę Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej myśli i uczucia 
bojowników o pokój i socja­
lizm na całym świecie kierują 
się w stronę Kraju Rad, kra­
ju, który pierwszy w dziejach 
ludzkości dokonał zwycięskiej 
rewolucji socjalistycznej.

Łączymy się z nimi i my, 
przesyłając narodom radziec­
kim i Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego serdecz­
ne pozdrowienia, wyrazy szcze 
rej przyjaźni i życzenia dal­
szych zwycięstw na drodze do 
komunizmu.

Od szeregu‘dni przebywa w 
Związku Radzieckim delega­
cja PRL. Bierze ona dziś udział 
w obchodach związanych z ro­
cznicą rewolucji. Pobyt naszej

Dla nas, dla narodu pol­
skiego, który tylekroć w swo­
jej historii samotnie borykał 
się ze złym losem, fakt posia­
dania prawdziwych i potężnych 
przyjaciół ma szczególnie do­
niosłe znaczenie. Stosunek lu­
dzi radzieckich do naszego 
narodu wyraził tow. Chru­
szczów, stwierdzając na przy­
jęciu w ambasadzie polskiej w 
Moskwie: „Ceniliśmy i cenimy 
tę braterską przyjaźń i ze swej 
strony uczynimy wszystko, aby 
przyjaźń ta jeszcze bardziej 
się umacniała”.

Głęboko sięgają korzenie na­
szej przyjaźni.

Wyrasta ona ze wspólnych 
walk rewolucjonistów i patrio­
tów Polski i Rosji przeciwko 
caratowi i burżuazji.

Czerpie swą siłę z działalno­
ści polskich komunistów zor­
ganizowanych w Komunistycz­
ną Partię Polski, której 40-le- 
cie narodzin w tym roku obcho 
dzimy. Ona to w ciężkich wa­
runkach sanacyjnego terroru 
szerzyła idee Wielkiego Paź­
dziernika, budziła solidarność 
mas pracujących Polski z ra­
dzieckim robotnikiem i chło­
pem budującym zręby swej so­
cjalistycznej ojczyzny, prze-

delegacji w kraju radzieckim, ciwstawiała się zaciekłym ata-
serdeczność, z jaką spotyka się, 
zarówno ze strony przywódców 
KPZR i rządu radzieckiego jak 
i społeczeństwa — wielotysięcz 
nych rzesz mieszkańców Mo­
skwy, Tbilisi, Kijowa, Mińska, 
Leningradu — to dobitny wy­
raz braterskiej więzi łączącej 
nasze narody,

DEPESZE 
z okazji41 rocznicy

Wielkiego 
Października
Komitet Centralnj’ Pol­

skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rada Państwa 
oraz Rada Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej wystosowały do Ko­
mitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Prezydium 
Rady Najwyższe! oraz Ra­
dy Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Ra 
dzieckich depeszę, w której 
przesyłają kierownictwu 
partii i rządu ZSRR oraz na 
rodom radzieckim gorące 
pozdrowienia i najserdecz­
niejsze życzenia z okazji 41 
rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer 
nikowej.

Realizacja idei Paździer­
nika w Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec 
kich — czytamy m. in. w 
depeszy — stworzyła siłę 
polityczną, moralną i ekono 
miczną, która zagrodziła 
drogę faszyzmowi, decydu­
jąco przyczyniła się w toku 
drugiej wojny światowej 
do jego rozgromienia i wy­
zwolenia wielu narodów 
spod jarzma okupacji. Dzię­
ki temu utorowana została 
możliwość przejścia szeregu 
krajów, a wśród nich i Pol­
ski, na drogę socjalistyczne­
go rozwoju. Idea socjalizmu 
ukształtowała na nowych 
podstawach stosunki mię­
dzy narodem Polski i na­
rodami Związku Radziec­
kiego.

W zakończeniu depeszy 
Komitet Centralny PZPR, 
Rada Państwa i Rada Mini­
strów PRL życzą bratnim 
narodom Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i ich 
przewodniczce — Komuni­
stycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego — dalszych wiel­
kich sukcesów i osiągnięć w 
budownictwie komunizmu, 
w walce o pełne zwycięstwo 
szczytnych idei Wielkiej Paz 
dziernikowej Rewolucji So­
cjalistycznej, o trwamy po­
kój między narodami.

Ponadto depesze wystoso­
wali do ministra spraw za­
granicznych ZSRR Andre- 
ja Gromy ki — minister 
spraw zagranicznych PRL; 
Adam Rapacki oraz do mini 
stra obrony ZSRR marszał­
ka Zwitku Radzieckiego 
R. Malinowskiego — mini­
ster obrony PRL. gen. bro­
ni Marian Spychalski.

kom reakcji na republikę so- 
wietów.

Przyjaźń obu naszych naro­
dów scementowała krew współ 
nie przelaną w walce z hitle­
rowską nawałą.

I nigdy nas nie zawiodła na­
sza przyjaźń i wspólna walka.

I nie zawiedli się ci polscy r 
internacjonaliści i patrioci, któ | 
rzy sprawę wolności swego na- j 
rodu łączyli ze sprawą Rewolu 
cji Październikowej i ci inter­
nacjonaliści i patrioci, którzy 
w latach -drugiej wojny świa­
towej walcząc w kraju i poza 
jego granicami przeciwko hi­
tlerowskim napastnikom, wią­
zali swe nadzieje ze zwycię­
stwem Armii Radzieckiej.

Dziś w nowych warunkach 
historycznych idea przyjaźni 
i współpracy polsko-radziec­
kiej stała się podstawową zasa 
dą polityki naszego ludowego 
państwa, ,

Sojusz zawarty w walce, 
braterstwo wywodzące się ze 
wspólnych socjalistycznych ce 
lów — oto trwałe podstawy 
stosunków polsko-radzieckich, 
opartych na leninowskich za­
sadach internacjonalizmu, rów 
ności i suwerenności narodów, 
wzajemnego szacunku, wza­
jemnej pomocy i współpracy. 
Potwierdzeniem tych zasad 
była deklaracja rządu radziec­
kiego z 30 października 1956 r. 
o podstawach rozwoju i dal­
szego umacniania przyjaźni 
między Związkiem Radziec­
kim a innymi państwami so­
cjalistycznymi oraz wspólna 
deklaracja polsko-radziecka z 
17 listopada 1956 r. Sromotną 
klęskę ponieśli ci, którzy li­
czyli na poróżnienie Polski i 
Związku Radzieckiego. Sro­
motną klęskę poniosą wszyscy, 
którzy próbowaliby naszą

stki ludzi. Jakże wiele się od 
tego czasu zmieniło. Dziś 
partie komunistyczne działają 
w ■ 62 krajach kapitalistycz­
nych we wszystkich częściach 
świata. Czyż nie świadczy to 
o żywotnej sile idea komu­
nizmu, która we wszystkich 
zakątkach świata zdobywa 
sobie coraz to nowych zwo­
lenników’ Warto by zastano­
wili się nad tym ci, którzy z 
uporem maniaków co pewien 
czas obwieszczają rzekomy 
zmierzch marksizmu.

Rewolucja Październikowa 
wywarła wielki wpływ na losy 
krajów kolonialnych, stała się 
„początkiem końca” barbarzyń 
skiego systemu kolonialnego. 
Jej powiew obudził potężne 
siły ujarzmionych ludów Azji 
i Afryki. W rezultacie walk 
narodowo-wyzwoleńczych i 
postępującego rozpadu im­
periów kolonialnych, wiele na­
rodów uzyskało samodzielny 
byt państwowy, uwolniły się 
od kolonialnego jarzma Indie 
i Indonezja, Egipt, Syria, Irak 
i Liban, Tunis i Maroko, Kam 
bodża i Laos, ludy Dalekiego 
Wschodu, środkowej Azji i 

Czarnego Lądu. Wielki proces 
emancypacji narodów stale się 
pogłębia i nie są w stanie po­
wstrzymać go awanturnicze 
wysiłki ani żadne środki z 
arsenału starego czy zmoder­
nizowanego kolonializmu, bo 
nie można zawrócić wstecz, lub 
chociażby zatrzymać biegu hi­
storii.

Przemówienie A. I. Mikojana na uroczystej akademii w Moskwie
MOSKWA (PAP)
Na uroczystej akademii poświęconej 41 rocznicy Wielkiej 

Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, która odbyła się 
6 listopada w moskiewskim Pałacu Sportu. Referat wygło 
sił I zastępca przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR A. Mi 
kojan.
Stwierdził on, że Rewolucja 

Październikowa utorowała dro 
gę całej ludzkości w jej wal­
ce o pokój, demokrację, socja­
lizm. Rozkwit prawdziwej wła 
dzy ludu, demokracji socjali­
stycznej, niezłomnej wspólnoty 
wolnych narodów i narodowo­
ści zamieszkujących Zw. Ra­
dziecki. Niebywały wzrost po­
tęgi gospodarczej naszego kra­
ju. — powiedział Mikojan — 
uznany już powszechnie wielki 
wzrost nauki i techniki, kultu 
ry i sztuki, nieustanne podno­
szenie się stopy życiowej lu-
dzi radzieckich wszystko
to są realne wyniki Rewolu-^ 
cji Październikowej.

Naród radziecki ~ stwier­
dził Mikojan — pod kierow­
nictwem partii komunistycznej 
skutecznie walczy o utworze­
nie materialno-technicznej ba 
zy komunizmu.

Państwowy plan produkcji 
przemysłowej został wykona­
ny w ciągu 10 miesięcy br. w 
przeszło 103 proc. Związek Ra 
dziecię przekroczył pod wzglę 
dem produkcji przemysłowej 
przedrewolucyjny poziom Ro­
sji 36-krotnie. Tymczasem w 
Anglii poziom z roku 1913 zo-

stał przewyższony w roku u- 
biegłym zaledwie 1,8 razu, a 
w Stanach Zjednoczonych — 
4,1 razu.

Porównując tempo rozwoju 
przemysłu ZSRR i USA mów­
ca wskazał, że przeciętny ro­
czny przyrost produkcji prze­
mysłowej w ZSRR w ciągu 5- 
lecia (1954—1958) wynosił 11,2 
proc., natomiast w USA pro­
dukcja przemysłowa zwiększy 
ła się w ciągu trzech lat 
(1954—1956) o 7 proc, i zatrzy­
mała się na tym poziomie.

Poczynając od września 1957 
roku nastąpiło tam poważne 
zmniejszenie produkcji, a dziś 
przewyższa ona zaledwie o 2 
proc, poziom z roku 1953. W 
wyniku kryzysu ponad 5 mi­
lionów robotników nie ma pra 
cy.

W ostatnim okresie daje się 
zauważyć pogorszenie sytuacji 
gospodarczej W. Brytanii i

Ostateczne wyniki wyborówwUSA
Ocena Eisenhowera

lujących pokój państw i narów 
dów zapobiegły wojnie.

Wyniki wyborów w USA — 
powiedział Mikojan — należy 
uznać za wyraz nieufności wo­
bec polityki Dullesa — Eisen­
howera mimo iż republikanie, 
którzy ponieśli porażkę i demo 
kraci, którzy odnieśli zwycię­
stwo w wyborach są tylko 
dwiema frakcjami amerykań­
skiej burżuazji.

Związek Radziecki — podkreślił 
Mikojan — solidaryzuje się ze 
wszystkimi narodami broniącymi 
swego prawa do samodzielnego 
rozwoju i gotów jest pomagać na­
rodom, które wyzwoliły się z kaj­
dan ucisku kolonialnego, w umoc­
nieniu ich politycznej i gospodar­
czej niezawisłości.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia Mikojan oświad 
czył, iż leninowska zasada po­
ko j owego współistnienia

przyjaźń podrywać. W imię 
dobra naszej ojczyzny, jej nie­
podległości i bezpieczeństwa, 
jej socjalistycznego rozwoju w 
imię pokoju i postępu strzec 
będziemy tej przyjaźni.

Nową wyrwą w systemie ka 
pitalistycznym było powstanie 
po drugiej wojnie światowej 
państw demokracji ludowej. 
Potężnym- ciosem w system 
kapitalistyczny stało się zwy­
cięstwo rewolucji chińskiej. 
Wkroczenie na arenę dziejową 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oznaczało nie tylko zwielo­
krotnienie siły obozu / socja­
lizmu, ale również nowy bo­
dziec dla ruchów narodowych 
i społecznych w całej Azji.

Zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej miało olbrzymie 
znaczenie dla rozwoju między 
narodowego ruchu robotnicze­
go. Wówczas przed 41 laty 
szeregi rewolucjonistów nie 
były liczne. ‘W bardzo wielu 
krajach były to zaledwie gar-

WASZYNGTON (PAP)
Agencja AP podaje ostate­

czne wyniki wyborów do Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych, 
które odbyły się we wtorek. 
Agencja podaje także wyniki 
wyborów gubernatorskich. Zde 
cydowane zwycięstwo odniosła 
partia demokratyczna uzysku­
jąc 284 mandaty w Izbie Re­
prezentantów (w poprzednich 
wyborach 235). Partia republi 
kańska uzyskała tylko 151 man 
datów (w .poprzednich wybo­
rach 200 mandatów). W sena­
cie demokraci uzyskali 62 miej 
sca (w poprzednich wyborach 
49), republikanie zaś — 34(47) 

Jeśli chodzi o stanowiska gu 
bernatorów, to demokraci spra 
wują obecnie władzę w 34 sta 
nach, a republikanie w 14. W 
wyniku wtorkowych jyyborów, 
demokraci obsadzili stanowi­
ska gubernatorów w stanach 
Kalifornia, Ohio, Wisconsin, 
Nevada, Południowa Dakota, 
Wyoming. Nowy Meksyk, Ma­
ryland. Republikanie zdobyli 
stanowiska gubernatorów je­
dynie w Nowym Jorku, Arizo 
nie, Rhode Island i Oregon.

Kończy się epoka Eisenho­
wera — Dullesa, Stany Zjed­
noczone przechodzą w nowy 
okres polityczny, o którego 
charakterze zadecydują wy­
bory prezydenckie w 1960 ro­
ku. Oto najogólniejsza ocena 
wyników wczorajszych wybo­
rów do Kongresu. Społeczeń­
stwo amerykańskie dając ol­
brzymie zwycięstwo demokra­
tom potwierdziło widoczną o- 
statnio tendencję nieulegania 
więcej magii nazwiska Eisen­
howera, a jednocześnie wyka­
zało, że pragnie utrzymać w 
polityce kierunek umiarkowa­
ny daleki od skrajności lewi­
cowych czy prawicowych. Je­
śli w 1956 roku zwyciężył u- 
miarkowany republikanizm 
głoszony przez Eisenhowera, 
lecz później zduszony w par­
tii republikańskiej przez pra- 

■ we jej skrzydło kierowane 
■ przez senatora Knowlanda, to 
• obecnie można powiedzieć, że 
■ zwyciężył umiarkowany demo 
: kratyzm.
i Nie należy się łudzić, że o- 
• becne wybory przyniosą ja­

kieś radykalne zmiany zarów­
no w polityce wewnętrznej jak 
i zagranicznej USA. Należy ra 
czej sądzić, że będzie to okres 
przejściowy, skoncentrowany 
na przygotowywaniu się obu 

partii do wyborów prezydenc-' 
kich połączony z bogatą dysku­
sją nad środkami naprawy repu 
bliki lecz bez żadnych bar­
dziej istotnych decyzji, które 
teoretycznie, mając taką prze 
wagę w Kongresie, demokra­
ci mogliby podjąć nawet 
wbrew rządowi republikań­
skiemu Eisenhowera. W tej sy 
tuacji nie należy również o- 
czekiwać żadnych zasadni­
czych zmian w polityce zagra­
nicznej. Dowodem tego jest 
oświadczenie prezydenta Eisen 
howera złożone na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie.

WASZYNGTON (PAP)
Na środowej konferencji praso­

wej, prezydent Eisenhower omó­
wił konsekwencje porażki partii 
republikańskiej.

Powiedział on, że nie może wy­
tłumaczyć, dlaczego republikanie 
doznali tak ciężkiej porażki. Dodał 
jednak, że partia republikańska 
powinna rozpocząć natychmiast 
walkę o pomyślny dla niej wybór 
prezydenta w 1960 r., inaczej bo­
wiem znajdzie się w niemiłej sy­
tuacji. Dotychczas nie była ona 
dość aktywna.

Klęska republikanów — jak twier 
dził prezydent — nie zniechęciła 
go. Nie przewiduje on ze strony 
Kongresu „dodatkowych trudno­
ści”, mimo iż demokraci zwięk­
szyli tak bardzo swój stan posia­
dania w obu Izbach.

W polityce wewnętrznej Eisen­
hower zamierza przestrzegać do­
tychczasowej zasady „złotego śród 
ka”. Ma on zamiar nadal bronić 
„swobodnej inicjatywy” oraz dbać 
o możliwie największą redukcję 
wydatków i walczyć przeciwko 
„nadmiernej zwyżce płac”, aby 
nie dopuścić do inflacji i uchro­
nić St. Zjednoczone przed „po­
ważnym kryzysem”.

W polityce zagranicznej — wy­
wodził Eisenhower — nie będzie 
zasadniczych zmian, jakkolwiek 
„nowe sytuacje, jakie mogą po­
wstać lada dzień, wymagają oczy­
wiście nowych rozwiązań”. Stany 

' Zjednoczone mają nadal — według 
Eisenhowera — pełnić rolę) „awan 

■ gardy wolnego świata”( i zwalczać 
■ niebezpieczeństwo komunizmu.

większości innych krajów Eu- : 
ropy zachodniej. ■

W roku bieżącym uczynio­
no nowy poważny krok w kie 
runku rozwiązania podstawo- 
wrego zadania gospodarczego 
ZSRR — doścignięcia i prze­
ścignięcia głównych krajów ka 
pitalistycznych pod względem 
produkcji na jednego miesz­
kańca.

Wyniki produkcji rolnej w 
roku bieżącym są w istocie u- 
koronowaniem etapu, jaki prze 
szedł kraj po wrześniowym 
plenum KC KPZR w 1953 r. 
Przebyto etap znamionujący 
wielkie zwycięstwo generalnej 
linii partii w rolnictwie.

W świetle sukcesów roku bie 
żącego staje się jeszcze bar­
dziej widoczne, jak niesłuszne 
i szkodliwe było stanowisko 
antypartyjnej grupy Malenko- 
wa, Kaganowicza, Mołotowa, 
Szepiłowa, która atakowała w 
roku ubiegłym generalną linię 
partii i została rozgromiona 
przez partię. Coraz większego 
znaczenia nabiera krytyka i 
samokrytyka — najważniejszy 
środek ujawnienia i przezwy­
ciężania braków, jeden z czyn 
ników kształtowania świado­
mości komunistycznej.

Partia nadal będzie radzić 
się narodu w żywotnych spra 
wach budownictwa gospodar­
czego, państwowego i kultural 
nego, uważając, że jest to naj­
ważniejszy warunek dalszego 
pomyślnego marszu naprzód.

Przechodząc do omówienia 
problemów sytuacji międzyna 
rodowej Mikojan wskazał, że 
określają ją dwa doniosłe czyn 
niki. Z jednej strony siły im­
perializmu i reakcji zmierza­
ją do naruszenia pokoju, stv>o 
rżenia ognisk wojny, trzyma­
nia świata w stanie napięcia 
i niepokoju, balansowania na 
krawędzi wojny. Z drugiej stro 
ny — i to jest najważniejsze, 
wbrew tym próbom kół reak­
cyjnych stosunki międzynaro­
dowe w naszej epoąe rozwija­
ją się' w kierunku umocnie­
nia sił pokoju, demokracji i so 
cjalizmu. ’

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia mówca wymienił 
„siły współczesności, które są 
w stanie zapewnić pokój i usu 
nąć groźbę wojny”. Siły te to: 
niepokonany obóz państw so­
cjalistycznych; miłujące pokój 
państwa Azji i Afryki, zajmu­
jące antyimperialistyczną po­
zycję i

że w 78 Poznańskiej Grze Liczbowej „KOZIOŁKI"
w dniu 9. XI. 1958 r- wyorać możesz:

Wysokie wygrane pieniężne — premie p-o 1.000 zł; Motorower — pralkę elektryczną — 
radioodbiornik — maszynę do szycia — rower z importu — zegarek na rękę.

Nie zapomni] wypełnić i jeszcze dziś oddać kuponów.

państw o różnych ustrojach 
społecznych cieszy się coraz 
większym uznaniem. Rząd ra­
dziecki podejmuje wszelkie 
kroki, aby przeszkodzić stacza 
niu się świata ku niszczyciel­
skiej wojnie. W bieżącym ro­
ku Związek Radziecki doko­
nał wielu nowych doniosłych 
posunięć mających na celu roz 
wiązanie tak palącego i aktual 
nego problemu,* jak rozbroje­
nie. Rząd radziecki przedsta­
wił cały kompleks realnych 
propozycji w sprawie rozbro­
jenia. Przede wszystkim prag­
nęlibyśmy osiągnąć porozumie 
nie w sprawie natychmiasto­
wego zaprzestania doświad­
czeń jądrowych, a następnie 
również całkowitego zakazu 
broni jądrowej.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Mikojan zwrócił u- 
wagę na olbrzymie znaczenie 
Wystawy Światowej w Brukse 
li. Pawilon radziecki zwiedzi­
ło ponad 13 milionów osób. 
Związek Radziecki otrzymał 
ponad 520 nagród i medali.

Ludzie radzieccy i nasi przy 
jaciele za granicą — kontynuo­
wał Mikojan — są przekona­
ni, że uchwały XXI Zjazdu 
KPZR otworzą nowy etap bu­
downictwa komunistycznego w 
ZSRR, wzbudzą potężny zryw 
twórczej aktywności naszego 
narodu.

Na świecie nie ma takich sił, 
które mogłyby wstrzymać 
marsz ludzkości ku komuniz­
mowi. Nasza sprawa jest nie­
zwyciężona. Układ sił na are­
nie międzynarodowej na zaw­
sze i bezpowrotnie zmienił się 
na korzyść socjalizmu.

List Pasternaka 
na łamach „Prawdy1

MOSKWA (PAP)
„Prawda” w dniu 6 bm. za­

mieściła pełny tekst listu, prze 
słanego do redakcji dziennika 
przez Borysa Pasternaka:

Redakcja czasopisma „Nowyj 
Mir” — pisze Pasternak — 
strzegła mnie, że czytelnicy mogą 
zrozumieć tę powieść („Doktor 2i 
wago — dop. red.), jako utwór, wy 
mierzony przeciwko Rewolucji 
Październikowej i godzący w pod­
stawy ustroju radzieckiego. Nie 
zdawałem sobie z tego sprawy —
czego teraz żałuję. W 
czy, jeśli się weźmie 
wnioski, wypływające 
nej analizy powieści,

samej rze* 
pod uwaA? 
z krytych 
okaże s:ę> 

tam pewnejak gdybym popierał ___ 
błędne tezy, a mianowicie, iali-

rżące wraz z kraja-
mi socjalistycznymi rozległą 
strefę pokoju; międzynarodo­
wa klasa Robotnicza i jej awan 
garda — partie komunistycz­
ne; ruch wyzwoleńczy naro­
dów kolonii i półkolonii, maso­
wy ruch narodów na rzecz po­
koju, również w krajach impe­
rialistycznych; narody) europej 
skie, których kraje ogłosiły 
neutralność, narody Ameryki 
Łacińskiej.

Mówca przypomniał słowa 
„manifestu pokoju”: „wojna 
nie jest nieuchronna, do woj­
ny można nie dopuścić, pokój 
można obronić i utrwalić”.

W ostatnich 3 latach — po­
wiedział Mikojan — imperia­
lizm stworzył kilka ognisk woj 
nv, jednakże siły krajów so- 

! cjalistycznych i wszystkich mi-

gdybym twierdził, że każda rewo­
lucja jest zjawiskiem niezgodnym 
z prawami historii, że jednym $ 
takich zjawisk jest Rewolucja P& 
dziennikowa, że przyniosła onaR° 
sji nieszczęścia i doprowadziła do 
zagłady inteligencję rosyjską, któ­
ra utrzymywała ciągłość tradycj • 
Jasne jest, że pod takimi twier­
dzeniami, sprowadzonymi do 
surdu, nie jestem w stanie się Po­
pisać. Tymczasem moja praca, od­
znaczona Nagrodą Nobla, dała P°* 
wód właśnie do takiej, ubolewa­
nia godnej interpretacji i dlatego 
też ostatecznie zrzekłem się na' 
grody.

Gdyby wydanie książki zostało 
wstrzymane, jak o to prosiłem m, 
jego wydawcę we Włoszech (W7‘ 
dania w innych krajach 
wano bez mojej wiedzy), udało y 
ml się prawdopodobnie skory?®* 
wać to przynajmniej częściom • 
Ale książka została wydrukowa11 
i za późno 1uż o tym mówić.

W zakończeniu swego listu, B 
rys Pasternak wyraża przekon 
nie, Iż znajdzie w sobie dość s 
aby przywrócić swemu nazwis 
dobre imię i zaufanie swoich t 
warzyszy.”



„ParademarsZ 
fotografii 
Mariana Kucharskiego

po licznych wystawach 
miejscowych i krajowych 
fotografików, z zaintereso­
waniem przyjąłem zapro­
szenie na pokaz prac Ma­
riana Kucharskiego. W sa­
lonach PTF w Poznaniu 
przy ul. Paderewskiego 
ujrzałem symbiozę twórczo 
ści dziennikarza i fotogra­
fika, chwytającego sceny z 
codziennego życia. Stano­
wią one fragmenty reporta 
ży. Fragmenty, gdyż poje­
dyncze obrazy nawet naj­
lepsze nie tworzą reporta­
żu, któremu stawia się wy 
mógi cyklicznego zobrazo­
wania akcji, wydarzeń lub 
przeżyć.

Wystawiane prace muszą 
zachwycić nawet wybred­
nych koneserów. Marian 
Kucharski wydobywa arty­
styczne efekty przez skon- 
trastowanie fotogramu lub 
jego zmiękczenie nie w li­
niach lecz w tonacji. Bez- 
kompromisowość czarnych 
płaszczyzn podkreślają pro 
ste linie, a romantyzm i li­
ryka znajduje swe odbicie 
w jasnej tonacji. Stosowa­
nie różnych „chwytów” i 
środków pomocniczych, 
świadczy o dużych możli­
wościach autora, wykazu­
jącego inwencję w nie- 
skrystalizowanym jeszcze 
kierunku twórczości. Trud­
no doradzać autorowi jaką 
drogę powinien obrać. Tyl­
ko w jednym obrazie za­
tytułowanym „Parade- 
marsz” zahacza on o ab- 
strakcjonizm, hołdując w 
zasadzie realizmowi „defor 
mując” go przez eliminację 
raz półtonów innym znów 
razem czerni. Tu dopatru­
ję się renesansu poznań­
skiej fotografiki, która oko 
ło 10 lat temu przejściowo 
zboczyła na abstrakcyjny 
tor.

O wartości i poziomie 
wystawy Mariana Kuchar­
skiego stanowi nota wyda­
na przez prof. dr. Tadeusza 
Cypriana, który w swym 
inauguracyjnym przemó­
wieniu wyraził pogląd, że 
z 48 fotogramów co naj­
mniej tuzin reprezentuje 
poziom światowy.

Eugeniusz KITZMANN

Na zdjęciu: „Podwórko I”. 
Fot.: Marian Kucharski

Gdy Rzymianie 
osiadali na Pomorzu 

Wśród licznych prac, które 
w okresie obchodów Tysiąc­
lecia znajdą się na półkach 
bibliotek naukowych, pokaż- 
ne miejsce zajmą monogra­
fie. Autorzy ich zajmują się 
zagadnieniami początków na­
szych miast, dziejami rolnic­
twa w Polsce, rozwojem tech- 
n'k produkcyjnych itd. Cieka­
wie zapowiadają się tu prace 
z dziedziny górnictwa, hutnic­
twa, komunikacji. Szereg o- 
pracowań posłuży dokumento­
wanemu ostatnio przez uczo­
nych twierdzeniu o autochtoni 
zmie ludności polskiej, osia­
dłej już w czasie wędrówki 
ludów.

Z tych prac daleko zaawan- 
owane, lub wykończone już 

monografie miast na Po- 
^orzu Zachodnim, prace po- 
sw^one wczesnemu średnio- 

leczu na Sandomierszczyznie, 
wsunkom społeczno-gospodar 
zym w Polsce płd. w okresie 

kontaktom Słowian 
śr Skandynawią we wczesnym 

edniowieczu oraz kontaktom 
P owinę j i rzymskich z Polską 
twrozytn4 — m. in. osadnic- 

u rzymskiemu na naszym 
Pomorzu. (API)

Nowoczesna technika 
^kopalniach odkrywkowych

Przenośnikowe — 
aziecknaU1<owców * techników ra- 
Werwsz^’ za-stOs'0wane P° raz 
7 ktw « W Kijowie — przerzuca 
"ydobJS wielkie masy ziemi, 
eksPIoata^,e ,?Izy odkrywkowej 
np. wP , złoż surowcowych — 
to b™tn^o. Urządzenie
rtutowpfa z s^rtłka turbo-od- 

bunkra> służącego do 
tą ril la urobku oraz przewo- 
z'emi i Przez który masy 
Wartkim’;erałówsą przenoszone 
Mć a *tr,Imieniem na odlcg- 
na Dm ° m'. W ten sposób moż- 
G—8 w C*4KU godziny
oraz t zt,ejmowanej ziemi 
‘ów, oh. i.- lanych z niej minera- 
^Wy u C trzykrotnie dotych- 

koszt tego rodzaju prac.
(ATI)

Zapomniany temat
Odwiedziłem jedną z po­

znańskich wielkich fa­
bryk: Fabr. Maszyn Żniw 

nych. Interesowało mnie właś 
ci wie inne zagadnienie, ale w 
toku rozmów marginesowo po 
ruszony został problem ruchu 
racjonalizatorskiego i wynalaz 
czości pracowniczej.

Ze zdumieniem dowiedzia­
łem się, że już od dłuższego 
czasu wpływa jedynie niewiel­
ka ilość pomysłów racjonali­
zatorskich. Dlaczego? Odpo­
wiedź krótka — brak bodź­
ców.

A był przecież taki okres, 
gdy tymi właśnie sprawami 
jak to się mówi — żył kto 
mógł i powinien. A przede 
wszystkim związki zawodowe. 
Tymczasem właśnie teraz, gdy 
tak bardzo nam zależy na wy­
korzystaniu każdego mądrego 
pomysłu, zdolnego usprawnić 
produkcję w fabrykach, obni­
żyć koszty — niewiele na tym 
polu się robi.

Trudno sprawę ruchu racjo 
nalizatorskiego wydzielić, bo 
stanowi ona jedynie cząstkę 
większego problemu. Proble­
mu bodźców zachęcających do 
prawdziwie wydajnej pracy 
produkcyjnej, do oddania wszy 
stkich umiejętności na rzecz 
polepszania produkcji i orga­
nizacji pracy w fabrykach. Dla 
czego związki zawodowe, czy 
rady robotnicze nie analizują 
tego problemu, dlaczego nie za 
stanawiają się, co hamuje na­
pływ pomysłów racjonalizator 
skich, co sprawia, że wielu 
robotników i • inżynierów, na­
wet zdolnych usprawnić to czy 
owo, nie wykazuje inicjatywy?

Generalna odpowiedź jest 
prosta — właśnie brak bodź­
ców, ale trzeba by ją skon­
kretyzować w każdym zakła­
dzie. Ciągle jeszcze szeroko sto 
suje się szacunkowe premie, 
zwłaszcza wtedy gdy chodzi 
np. o obliczanie oszczędności 
energii elektrycznej. Ciągle 
jeszcze pojawiają się tendencje 
do „urawniłowki" premiowej, 
zamiast stosowania zasady 
przyznawania wysokich pre­
mii tym, którzy naprawdę na 
to zasłużyli. Ciągle jeszcze zda 
rzają się fakty przywłaszcza­
nia cudzych pomysłów, czy 
przyczepiania się do autor­
stwa cudzych wynalazków z 
racji zajmowanego stanowiska. 
I do tego wszystkiego — biu­
rokratyczna droga każdego pro 
jektu, nie kończące się komi­
sje, narady, dyskusje, po któ­
rych premia przeważnie ... ma 
leje.

Wydaje się, że w Czechosło­
wacji jakoś o wiele rozsądniej 
a zarazem pożyteczniej dla 
przemysłu i dla autorów ra­
cjonalizacji rozwiązano te pro­
blemy. Każdy inżynier czy te­
chnik czechosłowacki wyjeż­
dżający za granicę uważa się za 
ambasadora przemysłu swoje­
go kraju i po podróży przeka­
zuje swe obserwacje, które 
często wykorzystuje się w za­
kładzie. Nawet za to szybko 
otrzymuje on prowizję.

Dla kontrastu — przykład z 
Poznania. Jeszcze w ub. roku 
bardzo narzekali zagraniczni 
goście na pracę poznańskiej 
centrali telefonicznej. Niedo­
stateczna ilość łącznic nie po­
zwalała na przeprowadzenie w 
tym samym czasie większej 
ilości rozmów.

Istniały dwie koncepcje u- 
sprawnienia pracy centrali 
międzymiastowej. Pierwsza za 
kładała sprowadzenie niezbęd­
nych, nowoczesnych łącznic z 
zagranicy. Koncepcja ta od­
padła, gdyż zabrakło dewiz. 
Druga koncepcja prze widy wa­

ła, że łącznice i podstawy wy­
konane zostaną w Zakładach 
Wytwórczych Urządzeń Tele­
komunikacyjnych, według o— 
ryginalnych schematów nie­
mieckich, jednak na typowym 
sprzęcie polskim. I ta koncep­
cja okazała się nierealna, gdyż 
zakłady te nie podjęły się tej 
produkcji.

I wtedy właśnie czterej pro­
jektanci Biura Studiów i Pro­
jektów Łączności w Poznaniu 
podjęli się opracowania kon­
strukcyjnego nowych łącznic, 
które będą wykonane w Za­
kładach Produkcji Pomocni­
czej Łączności „Ł-3” w Pozna­
niu. Wykonali oni z własnej 
inicjatywy wszystkie wstępne 
projekty i obliczenia, na pod­
stawie których Zakłady „Ł-3” 
przedstawiły ofertę zwierzch­
nim władzom łączności. Ofer­
ta ta została przyjęta.

Już w maju br. oddano do 
użytku pierwszą partię łącz­
nic tego typu i, dzięki temu, 
sytuacja telefoniczna podczas 
czerwcowych Targów już się 
wydatnie poprawiła. Warto do 
tiać, że są to łącznice, które 
pozwalają na szybkie łącze­
nie.

Trzeba podkreślić, że załoga 
Zakładów „Ł 3” wzorowo wy­
wiązała się z tego trudnego za 
dania. W sumie zaoszczędzono 
poważną sumę dewiz i dlate­
go całą tę inicjatywę można 
było podciągnąć pod produk­
cję antyimportową. Wyznaczo­
no premię w wysokości około 
50 tys. zł.

Należną premię otrzymała 
załoga „Ł 3”. Otrzymali pre­
mię odpowiedzialni za tę dzie­
dzinę produkcji i usług tele­
komunikacyjnych pracownicy 
Wojewódzkiego Zarządu Łącz­
ności i władz zwierzchnich w 
Warszawie.

Ani grosza premii, ani sło­
wa „dziękuję” nie otrzymali 
jednak inicjatorzy i projektan 
ci nowych antyimportowych 
łącznic.

Oczywiście, od kilkti mie­
sięcy starają się oni o to, aby

Nagrody TPP-R
Komitet Nagród TPP-R przy 

znał 6 równorzędnych nagród 
za działalność na polu krze­
wienia kultury radzieckiej w 
Polsce i kultury polskiej w 
ZSRR. .

Nagrody w wysokości 20 tys. 
złotych otrzymali:

— ze strony radzieckiej: zna 
ny i ceniony przez polskich 
czytelników pisarz — K. Pau- 
stewski; wykładowca historii 
literatury polskiej na Uniwer­
sytecie w Leningradzie — prof. 
S. Sowietów oraz wybitny 
kompozytor, prof. Kijowskiego 
Konserwatorium — B. Lato- 
szyński, który poważną część 
swej pracy kompozytorskiej 
poświęcił tematyce polskiej.

— ze strony polskiej: plastyk 
I. Witz, który w swej twór­
czości poświęcił szczególne 
miejsce tematyce radzieckiej; 
redaktor „Materiałów Archi­
walnych do Historii Stosunków 
Polsko - Radzieckich” -wyda­
nych przez PAN — prof. Na­
talia Gąsiorowska oraz J. Ję- 
drzejcwicz — wybitny tłumacz 
dzieł klasycznej i współczesnej 
literatury narodów ZSRR, a 
szczególnie dzieł A. Ostrow­
skiego.'

W związku z chorobą nie­
których laureatów, termin wrę 
czenia nagród został przesu­
nięty z 7 bm. na pierwszą po­
łowę grudnia br. (PAP) 

naprawiono im krzywdę. Są­
dzę, że krzywda, wyrządzona 
poznańskim projektantom, bę­
dzie prędzej czy później napra 
wioną, ale... czy taki system 
załatwiania zachęca do twór­
czej pracy, do zgłaszania 
nowych projektów?

Na to pytanie trzeba odpo­
wiedzieć. I to nie tylko zain­
teresowanym projektantom.

A w ogóle najwyższy czas 
doprowadzić do tego, by w na 
szym przemyśle tego rodzaju 
sprawy były załatwiane rze­
telnie, zgodnie z interesem 
przemysłu, zakładu i autora 
projektu. Inaczej nie doczeka­
my się ożywienia ruchu racjo­
nalizatorskiego, wynalazczości 
antyimportowej.

Sprawa ożywienia ruchu ra 
cjonałizatorskiego. naprawie­
nia całego systemu premiowa­
nia za specjalne osiągnięcia 
produkcyjne i organizacyjne 
powinna się dziś znaleźć na 
porządku obrad każdej rady ro 
botniczej i dyrekcji.

Dorośliśmy już chyba, do te­
go, aby z drogi racjonalizato­
rów i wynalazców, przodowni­
ków naszego przemysłu usu­
nąć wszelkie hamulce i kłody.

Jan GRZĘDZIELSKI

Co o tym sądzicie?
Kierownik pracowni I Wo­

jewódzkiego Biura Projektów 
w Poznaniu, Leon Sziłajtis, 
spożywał właśnie śniadanie, 
kiedy wzrok jego zatrzymał się 
na jednym tytule. Pochylił się 
z zainteresowaniem nad linia­
mi druku i zaczął odczytywać 
głośno treść informacji:

„..Architekci z Rzeszowa po­
stanowili wykonać bezpłatnie 
dokumentację dla jednej ze 
szkół... Jest to odpowiedź na 
apel 1 sekretarza KC Włady­
sława Gomułki, aby uczcić 
1000-lecie istnienia Państwa 
Polskiego budową 1000 nowych 
szkół w miastach i na wsi.”

Odłożył gazetę i popatrzył 
na kolegów.

— Co o tym sądzicie?
Inż. Czesław Cebulak, które­

mu niedawno urodził się syn, 
od razu podchwycił sens pyta­
nia:

— Świetna myśl — zgodził 
się. — Może będzie chodził do 
tej szkoły mój syn?

— Ale musicie koniecznie 
zaprojektować odpowiednie 
ławki — żartował inż. Kulupa. 
— Wiecie, że mam „bliźniaki”. 
Rozsadzą ich, nie będą mogli 
od siebie odpisywać...

A więc... sprawa już została 
postanowiona. Zaczęto mówić 
o sposobach wykonania doku­
mentacji.

— Przede wszystkim zwróci­
my się do W RN — kontynuo­
wał rozmowę inż. Sziłajtis. — 
Musimy wiedzieć, dla jakiej to 
ma być szkoły.

— Racja — poparł kierow­
nika inż. Woźniak. Nasza ro­
bota nie może pójść na marne.

— Pomożemy ci w opraco­
waniu projektów. Inżyniero- 
wie-architekci Zdzisław Woź­
niak. Zdzisław Malanowski i 
Bernard Szymankiewicz, jak 
widać, niedługo się namyślali.

— Możecie też liczyć na mo­
ją pomoc — wtrącił się do roz- 
rńowy asystent kreślarza Mro­
wiński i inż. Tadeusz Kulupa.

— Słuszny pomysł, pomoże­
my — orzekli pracownicy z in­
nych działótv I pracowni.

O sytuacji w szkolnictwie 
wiele mówiono ostatnio w Wo­
jewódzkim Biurze Projektów.

Pięciolatka 
teatru śmiałych

O yła to bardzo modna przed 
k-* pięciu laty instytucja: 

Teatr Satyryków. Miała go 
już Warszawa, miał Kraków. 
I wreszcie, po wstępnym re­
konesansie, jakim był pro­
gram: „Planowa de-chwasta- 
cja” na scenie nieistniejącej 
już dziś Komedii Muzycznej 
przy Dąbrowskiego, wrzesień 
1953 przyniósł i Poznaniowi 
upragniony i długo oczekiwa­
ny teatrzyk satyryczny. To 
najmłodsze dziecko teatralne 
Poznania, poczęte z ojca Kor­
czaka i matki „Arteku”, mia­
ło zia kumów wierną czeładkę
satyryków, aktorów i muzy­
ków. Skoro tylko minęły bó­
le porodowe, a właściwie 
„Siódme poty”, (tak nabywał 
się pierwszy program) dziecię 
poczęło raczkować, nabierać 
sił i — oto wyrosło na 5-let- 
niego dryblasa, któremu — 
co tu dużo gadać — trzeba 
parę słów z okazji jubileuszo­
wej fety poświęcić.

Historycy teatru napiszą kie 
dyś dokładnie: co grano, w 
jakiej obsadzie, kto robił afis*z 
i jak się nazywał brygadier 
sceny. W tej Skromnej nopie 
nie mogę niestety przypom­
nieć wszystkich szczegółów. 
Dokładne wyliczenie zasług 
teatru przypominałoby mowę 
„nad otwartą mogiłą". Tym­
czasem — o ile wiem — gdzież 
tam hożemu pięciolatkowi do 
pogrzebu!

Ale jedno trzeba powie- 
dizieć: Teatr zmienił trzy razy 
dyrektorów’ i nazwę (Teatr Sa 
tyryków, Estrada Satyryczna, 
Teatr Satyry), nie zmienił 
zaś kierownictwa artystyczne-, 
go i swojej ambicji pokazy­
wania na swej scence — rze­
czy nowych. Większość pozycji 
to — jak wiadomo prapremie

JERZY KORCZAK

Niejeden z pracowników ma 
dzieci, które wracają ze szkoły 
wieczorem. Apel rzucony przez 
Władysława Gomułkę, aby u- 
czcić III Zjazd Partii budową 
1000 szkół na 1000-lecie Pań­
stwa Polskiego, spotkał się z 
ogólnym poparciem.

Dyrektor Wojewódzkiego 
Biura Bolesław Wański, kiedy 
dowiedział się od inż. Sziłaj- 
tisa o tej inicjatywie — był 
jakby nieco zaskoczony. Ale 
tylko dlatego, że sam nosił się 
z podobnym zamiarem. Chciał 
zaproponować na naradzie, 
aby pracownicy Biura opraco­
wali w czynie dokumentację 
dla szkoły, a tu ta jedna pra­
cownia?

Kierownik II pracowni inż. 
architekt Edward Machnacz, 
inż. Wierciński i inni pracow­
nicy z różnych działów Woje­
wódzkiego Biura zadeklarowa­
li opracowanie dokumentacji 
dla drugiej szkoły podstawo­
wej.

Wojewódzkie Biuro wysłało 
pismo do Kuratorium Okręgu 
Szkolnego z prośbą o zgłosze­
nie lokalizacji dla dwóch szkół, 
aby przystosować dokumenta­
cję do terenu. Później po o- 
trzymaniu odpowiednich da­
nych, rozpocznie się wieczorna 
praca nad dokumentacją, któ­
rej wartość ocenia się łącznie 
na 200 tys. zł.

— Ale to jeszcze nie wszyst­
ko — zwięrzył się inż. Sziłaj­
tis. — Mamy zamiar nadzoro­
wać również, bezinteresownie 
samo wykonawstwo budowy. 
Za taki nadzór techniczny pła­
ci się normalnie kilkadziesiąt 
tysięcy złotych...

Rozmyślałem nad korzyścia­
mi, jakie przyniesie przędzjaz- 
dowy czyn pracowników Wo­
jewódzkiego Biura Projektów. 
Ileż to istnieje jeszcze w róż­
nych miastach, osiedlach, gro­
madach czy zakładach pracy 
różnego rodzaju problemów, 
które można rozwiązać w dro­
dze społecznej inicjatywy, po­
przez zbiorowy wysiłek ludno­
ści?

(B. L.)

ry. Jeszcze się Dejmkowi nie 
śniła w Łodzi „Łaźnia”, już 
Korczak pokazał fragment Ma 
j akowskie go w Poznaniu. 
„Pan Puntilla i jego sługa 
Matti” Brechta grany nie­
dawno w Warszawie miał swo 
ją częściową prapremierę w 
1954 r. w Poznaniu. Podobną 
nowalijką repertuarową by­
ły: „Babcia i wnuczek” Gał­
czyńskiego, „Karoca” Mari- 
meego ozy „Mandragora” Mac 
chiavellego.

A ileż to „głosów krytyki4* 
obiło się o teatr, kiedy na je-
go scenę wkroczył swawolny i 
nieco podfcasany „Achilles” 
Świniarskiego! A przecież był 
to dopiero początek przebija­
nia skorupy milczenia wokół 
spraw miłości, sexu i „tych 
rzeczy14... „Achilles44 był po­
trzebny,. aby przygotować at­
mosferę, w której dziś Poznań 
oglądać może „Bal w Sa- 
voyu“... (Na marginesie: Sta­
siu Reruz był pierwszym kie­
rownikiem muzycznym „Saty­
ryków”).

Jeszcze słówko o ludziach, 
którzy przewinęli się przez 
dcenę teatru i jego gardero­
bę: W pierwszych programach 
wielu zabłysnęło — jak „Ex- 
plorer 11“ — by potem spło­
nąć w „gęstej atmosferze” za- 
pemmema. Wielu (jak Ofier- 
ski, Sobolewska, Sewruk, Ha- 
nusizkfewicz) opuściło gród Ko 
ziołków. Satyrycy poznańscy, 
czynni nader w pierwszych 
programach składanych, w, 
ostatnich latach ustąpili pla­
cu autorom dzieł pełnospekta 
kłowych.

Tak więc, zigodnle z dialek­
tycznym prawem, nie obyło 
się tutaj bez zmian. W jednej 
tylko dziedzinie trwałość pla­
cówki zastała zaakcentowana 
w sposób nieomal symbolicz­
ny. Nie zmieniło się subloka- 
terstwo w sali „Marcinka44. 
Boje o władne lokum, toczone 
uporczywie w ciągu całej pię­
ciolatki, nie przyniosły zwy­
cięstwa. ‘

Pewną rewelacją i zapowie­
dzią poważnych zmian na tym 
odcinku, może być wypowiedź 
prasowa7 kierowmika artystycz 
nego teatru:

„...W najbliższych miesiąc 
cach przenosimy się do wła­
snej sali. Ustanie więc akom­
paniament skrzypiących krze­
seł, a kierownictwo Teatru 
Lalki 1 Aktora odetchnie z 

i ulgą. W iemy, że żaden sublo­
kator — choćby najweselszy

Rys. NOT

ANNA SOBOLEWSKA czoło 
wa aktorka pierwszych progra 
mów Teatru Satyry.

— nie pozostawia po sobie 
żalu gospodarza”.

Niepokojącym knoże być je­
dynie fakt, że Korczak pisał 
te słowa w styczniu 1954 r...

Julian MIKOŁAJCZAK

Na budowę szkół
Konto Wojewódzkiego Oddziału 

Tow. Popierania Budowy Szkot 
wzbogaca się stale o nowe sumy, 
deklarowane przez zakłady pracy 
i instytucje. Ostatnio Woj. Zwią­
zek Spółdzielni Pracy w Poznaniu 
podjął zobowiązanie przedzjazdo- 
we — zebrania do dnia 30 czerwca 
1959 r. i przekazania na budowę 
szkół 250 tys. zł.

Komisja Kulturalno - Oświatowa 
Zakładów Przemysłu Jedwabnicze 
go w Kaliszu zobowiązała się u- 
rządzić kilka imprez artystycz­
nych, a dochód z nich przezna­
czyć na budowę szkoły w Kali­
szu. Pracownicy sekcji inwestycji 
i komórki nadzoru inwestycyjne­
go tych zakładów postanowili prze 
prowadzić nadzór budowlano-mon 
tażowy przy budowie szkoły. War­
tość tego czynu — 30 tys. zł. Cała 
?aś załoga zakładów zobowiązała 
się przepracować przy budowie 
szkoły 0 tys. godzin. Na wyróżnie­
nie zasługują pracownicy działu 
tkalni, którzy przepracują 2.738 
godzin. (M)



Przed odlotem
Rozkład jazdy“ przewidy­

wał start „naszego" sa- 
mclotu za kilkadziesiiąt 

minut. Zajęliśmy więc miej­
sca w stalli restauracyjnej, 
skąd mogliśmy obserwować 
rozległą płaszczyznę charkow­
skiego portu lotniczego.

nie nowych, wysoko kwalifiko 
wanych fachowców i pracę 
badawczą służącą dalszemu 
rozwojowi wiedzy, ale także 
ścisłe zespolenie nauki z po­
trzebami i praktyką życia w 
jego różnokierunkowych po­
staciach.

To, co widziałem mówi po­
nadto wyraźnie, że perspek­
tywa rozwoju techniki i nau­
ki w tym kraju jest wprost 
niezwykła, jeśli wziąć pod 
uwagę jego olbrzymie zasoby 
surowcowe i rezerwy ludzkie.

Od tych pierwszych spostrze 
żeń i skojarzeń trudno się 
ustrzec, tym bardziej, że 
szlak: Charków — Kijów — 
Lwów, stwarza wiele okazji 
do podobnych przemyśleń.

« * *

A teraz wróćmy na char­
kowskie lotnisko. Trzeba 

się żegnać (w żadnej z moich 
podróży nie było tak wiele po 
witań i pożegnań), bo już cze­
ka gotowy do lotu, wygodny 
płatowiec „Aerofłota”. Pogoda 
piękna, nareszcie więc będzie 
można objąć wzrokiem mia­
sto i spory obszar ukraińskiej 
ziemi, którą dotychczas trud­
no było pomieścić w spojrze­
niu, nawet na jednym kołcho­
zowym polu.

Józef TUŁASIEWICZ

800 m!n. zł 
na usunięcie 
szkód wojennych

Rada Ministrów podjęła w tym 
roku uchwałę w sprawie zakończę 
nia odbudowy gospodarczej tere- 

I nów zniszczonych w czasie dzia­
łań wojennych. Zgodnie z tym za­
rządzeniem, -wojewódzkie prezy­
dia rad narodowych mają sporzą­
dzić do 1 grudnia br. ewidencję 
wszystkich budynków, których od 
budowa jest konieczna. Zakończę 
nie tych prac ma być dokonane 
do roku 1960. Jedynie z zakresu 
urządzeń publicznych do 1961, a 
komunikacji — do 1964 r.

Na usunięcie szkód wojennych 
w gospodarstwach chłopskich — 
rząd przeznaczył dla kraju 800 mi 
lionów zł w formie długotermino­
wego kredytu. Z sumy tej 200 mi­
lionów przypada na rok bieżący, 
300 min. na 1959 r., a reszta — na 
1960 r. Przyznane kredyty nie 
wpływają absolutnie na zmniejsza 
nie dotacji z innych tytułów dla 
poszczególnych województw.

Smukłe samoloty zatoczyw­
szy zwinnie półkole, co chwilę 
przystawały na płycie. Zabie­
rały pasażerów, kołowały na 
pole startowe, skąd gnane peł­
ną już mocą silników’ wzbija­
ły się w przestrzeń, by zma­
leć wkrótce do rozmiarów 
srebrzystej ważki i zniknąć 
na zamglonym horyzoncie. 
Ich dalekie trasy oznajmiały, 
powtairaaine przez głośniki, 
siłowa spikerki: Kursik, Tuła, 
Saratów...

... dalekie trasy? W kraju, 
w którego granicach nawet 
podróż liniami lotniczymi li­
czy się na dni, nasze „domo­
we" pojęcie odległości staije 
się nieprzydatne. Wyprawa z 
Charkowa do Kijowa trwają­
ca pociągiem kilkanaście go- 
dziin, a samolotem niespełna 
dwie, jest więc zaledwie małą 
cząstką ogromnych możliwo- 
ś ci pod r óżniczo- tur ys tycznych, 
jakie stwarzają bezkresne 
przestrzenie Związku Radziec­
kiego. Z tych właśnie wzglę­
dów — odległościowych, o 
wiele liczniej niż u nas ko­
rzysta filę tutaj z komunikacji 
lotniczej. Tym bardziej, że po 
dróż samo,lotem nie odbiega 
w cenie cd miejsca sypialne­
go, stanowiącego normalne 
wyposażenie każdego daleko­
bieżnego pociągu.

* * •

Kiedy na stole pojawiła się 
butelka sizampana, którą 

symbolicznie mieliśmy żegnać 
charkowskich przyjaciół, ser­
deczny gospodarz naszej wę­
drówki po Ukrainie — Alek­
sander Iwanowi cz Stefanow- 
ski, naczelny redaktor „So- 
c ja listy czine j Char ki wc zyn y ”,
opowiedział nam jedną ze 
swych wielu anegdot:

Po ukazaniu się na rynku 
szampana rosyjskiego, nie od­
biegającego w smaku od po­
dobnych gatunków francuskie 
go, kilkakrotnie dochodziło 
do tzw. degustacji międzyna­
rodowych, w czasie których 
wytwórcy zachodni systema­
tycznie krytykowali szampan 
rosyjski nie chcąc uznać jego 
walorów. Jeden z przedstawi­
cieli - rosyjskiego przemysłu 
winiarskiego wpadł wówczas 
na dowcipny fortel, podsta­
wiając na następnej degusta­
cji ten sam gatunek szampa­
na, lecz... z etykietą francus­
ką. Trunku popróbowano, po 
czym jednomyślnie orzeczo­
no, że posiada wszelkie właści 
wości swych starszych roczni 
ków. Trochę — co prawda — 
było zażenowania i tłumaczeń 
dopiero wówczas, gdy sma­
koszom wina pokazano od­
wrotną stronę etykiety z fa­
bryczną marką rosyjską.

Anegdota — anegdotą. Ale 
wiadomo przecież, że wielu 
ludzi na Zachodzie (znajdzie 
cie podobnych niekiedy u 
nas) trzyma się uparcie spe­
cyficznego sposobu myślenia 
w zakresie znacznie ważniej­
szych spraw i zagadnień, usi­
łując w ten sposób pomniej­
szyć lub choćby wypaczyć zna 
ne powszechnie osiągnięcia 
Związku Radzieckiego.

Rozumowanie takie — pomi 
jając jego absurdalność — 
szkodzi przede wszystkim sa­
mym siewcom kłamstwa. Kie 
dyś przecież trzeba będzie 
przytomnie spojrzeć na rze­
czywistość, a wówczas 
może ona przynieść większe 
jeszcze zaskoczenie, aniżeli — 
jak niedawno — sputniki i ra­
kiety międzykontynentalne. 
Chyba, że — jak mówi inna 
anegdota — uczeni radzieccy 
skonstruują rakietę, która 
tkwiąc na jednym i tym sa­
mym miejscu w przestrzeni, 
przypominać będzie upartym 
i złym marzycielom, iż rezul­
taty postępowej myśli ludz­
kiej owocują znacznie szyb­
ciej na Wschodzie.

Delegacji poznańskiej pra­
sy, z którą przebywałem na 
Ukrainie, umożliwiono pozna­
nie tamtejszej — w dużym 
stopniu zautomatyzowanej — 
techniki przemysłowej, zme­
chanizowanych w sposób nie­
mal pe]ny prac polowych (90— 
92 proc.), dorobku wsi — 
zmierzającej ku wielkiej socja 
listycznej produkcji, instytu­
tów naukowo-badawczych 
oraz wyższych uczelni. Zwłasz 
cza organizacja tych ostatnich 
obejmuje nie tylko kształce-

Zismiu-polityka-chleb
IV ie jest to lektura, którą 

czyta się „jednym tchem". 
Tekst wytycznych polityki 

Uchwała postanawia także, że 
prezydia rad narodowych mają u- 
dzielać pomocy organizacyjnej 
Zw. Boj. o Wolność i Demokrację 
przy tworzeniu własnych zespo­
łów budownictwa i zakładów ma­
teriałów budowlanych, jak rów­
nież prywatnemu przemysłowi ma 
teriałów budowlanych, powstają­
cych na byłych terenach wojen­
nych. (an)

partii na wsi wymaga od czy­
telnika sporo czasu, uwagi i 
własnych przemyśleń. Trud 
włożony w przestudiowanie 
go opłaca się jednak: umożli­
wia gruntowne poznanie jed­
nej z najważniejszych spraw 
całego narodu — sprawy pol­
skiej wsi. Ta sprawa dotyczy 
bezpośrednio około 14 milio­
nów rolniczej ludności nasze­
go kraju (tj. około 47 proc, 
wszystkich mieszkańców Pol­
ski). Pośrednio dotyczy nas 
wszystkich. Wszyscy jemy 
chleb, wszyscy chodzimy po 
ziemi, poznajmy więc i polity 
kę, która decyduje o Chlebie 
i tym, co do chleba mieć 
chcemy.

Partia i władza ludowa sto­
ją na stanowisku, że tylko 
nieprzerwany wzrost produk­
cji rolnej i stopniowe, syste­
matyczne rozszerzenie stosun­
ków socjalistycznych na wsi 
zapewnić może dostatek arty 
kułów powszechnego spożycia 
w’ mieście oraz spowodować 

i poprawę materialnego poło- 
! żenią mas pracującego chłop­
stwa.

Oto pierwsza zasada pro­
gramu partii w dziedzinie 
spraw rolnych. Przekładając 
ją na język codziennej prak­
tyki trzeba wzmagać wysiłki 
dla maksymalnego wydoby­
wania wszystkich rezerw pro­
dukcyjnych tkwiących w indy 
widualnej gospodarce chłop- 

- skiej, a równocześnie dążyć 
do rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej w całym kraju.

Dlaczego nie ograniczono 
się tylko do popierania gospo­
darki indywidualnej? Co może 
dać wsi i krajowi odrodzona 
spółdzielczość? Tylko ona — 
głoszą wytyczne — zapewnić 
może przezwyciężenie tech­
nicznego zacofania i dokona­
nie takiego przełomu ‘ wr roz­
woju sił wytwórczych, który 
zlikwiduje pokutujący jeszcze 
wyzysk na wsi, ulży w pracy 
chłopom i stworzy na wsi wa­
runki bytowe i kulturalne, 
zbliżające się do warunków 
miejskich.

Nie trzeba szeroko dowo­
dzić, że mimo ogromnych 
przemian, które zaszły na wsi 
w ciągu ostatniego czternasto 
lecia, daleko tam jeszcze do 
jakiejś sielankowej sytuacji. 
Jeszcze do dziś (zwłaszcza w 
województwach centralnych i 
wschodnich) w gospodar­
stwach osadniczych, poparce- 
lanckich, bądź też zniszczo­
nych przez wojnę znany jest 
gorzki smak zależności od bo­
gatych gospodarzy, zasobnych 
w siłę pociągową, maszyny, 
narzędzia i gotówkę. Taka za­
leżność — ze społecznego i 

' ekonomicznego punktu widze­
nia — do niczego dobrego nie 
prowadzi. Dlatego też pań- 
stw’o, ustalając kierunki po­
mocy dla wsi, przewiduje 
obecnie wprowadzenie całego 
zespołu warunków, ułatwiają­
cych uniezależnienie się gospo 
darstw słabych od silnych,

Prawnik radzi
St. Nowak. — Kórnik. Stosownie 

do przepisu art. 2 ustawy z 19 XI 
1956 r. o funduszu zakładowym 
(Dz. Urz. nr 53 ,poz. 240), na fun­
dusz zakładowy przeznacza się 
część zysku, osiągniętego przez 
przedsiębiorstwo państwowe. Fun­
dusz zakładowy przeznacza się sto 
sownie do woli przedsiębiorstwa 
i jego załogi na nagrody i świad­
czenia dla pracowników oraz na 
inne cele, związane z potrzebami 
pracowników, jak również na bu­
downictwo mieszkaniowe dla pra­
cowników oraz remonty mieszkań 
przez nich zajmowanych.

Podstawowymi środkami po 
lityki klasowej są nie tylko 
różnorodne formy pomocy 
produkcyjnej dla słabych gos 
podarstw i stwarzanie możli­
wości zatrudniania ludności 
wiejskiej w przemyśle, ale i 
tępienie wszelkimi dostępny­
mi środkami każdej działalno 
ści spekulacyjnej, lichwiar­
skiej. i pasożytniczej, prowa­
dzącej do wyzysku.

Takie są pokrótce główne za 
łożenia polityki, która ma de­
cydować o sprawach przysło­
wiowego chleba powszednie­
go. Zapewne są ludzie, któ­
rym się one mogą nie podo­
bać. Ponad ich osobistymi in­
teresami stoi jednak interes 
ogólnospołeczny. On jest głów 
nym wskaźnikiem i sprawdzia 
nem słuszności działania.

M. Wój.

Notatki 
gospodarcze

O Indie zamierzają uruchomić 
(wzorem Japonii i Szwecji) tzw. 
„pływające targi”. Będzie to spe­
cjalny statek z reklamowymi eks­
ponatami, obrazującymi możliwo­
ści indyjskiego eksportu. Statek 
ten ma odwiedzić porty krajów: 
Zatoki Perskiej, Morza Czerwone­
go i wschodniego wybrzeża Afry­
ki.

O Pod flagą Liberii, maleńkiego 
kraju w Afryce (111 tys. km5 po- 
wierzchni, 1.250 tys. mieszkańców, 
stolica — Monrovia — 2.0 tysięcy 
mieszkańców), pływa w tej chwili 
największa na świecie flota zbior­
nikowców do przewozu ropy — 10 
milionów 625 tys. DWT. Podobna 
flota, pływająca pod banderą USA 
— liczy 6 min. 175 tys. DWT; An­
glii: ca 9, a Norwegii — ca 8 min. 
DWT.

O Według obliczeń amerykań­
skiego Biura Zatrudnienia, wskaź 
nik kosztów utrzymania w ISA 
wzrósł do 123,7, w porównaniu z 
latami 1917—49.

O Grecja zakupiła w ZSRR 1.375 
tys. ton ropy naftowej. Dostawy 
rozpoezną się jeszcze w tym roku 
— 375 tys. ton, a w latach 1959/60 
— po 500 tys. ton.

O W końcu października, ceny 
metali szlachetnych i rzadkich na 
rynku szwajcarskim kształtowały 
się następująco (we frankach 
szwajc. za 1 kg): złoto przemysło­
we — 4.860 fr, srebro — 129,50 fr., 
platyna — 7.600 fr., iryd — 13.500 
fr., rod — 16.000, a osm — 25 tys. 
franków za 1 kg) (4,37 franków 
szwajcarskich równa się 1 dolar.).

O Pomiędzy Pakistanem z jed­
nej strony, a Chińską Republiką 
Ludową, Czechosłowacją i Polską 
z drugiej, zawarto ostatnio umo­
wę kompensacyjną na dostawę z 
Pakistanu do tych trzech państw 
209 tys. bel bawełny, w zamian za 
ryż z Chin, maszyny z Polski, i 
sprzęt inwestycyjny z Czechosło­
wacji.

,wyrównanie zaznaczających 
się tu różnic społecznych i eko 
nomicznych. Będzie to możli­
we przez udzielenie konsek­
wentnej pomocy produkcyj­
nej, rozwój zespołów i spół­
dzielczych ośrodków maszyno 
wych, wzrost kredytów, usługi 
BOM itd.

Oczywiście, nikogo nie moż 
na uszczęśliwiać na siłę. Dla­
tego też i socjalizm na wsi 
budować można tylko w opar­
ciu o rozwijającą się świado­
mość potrzeby zespołowego 
współdziałania, o szeroką, zbio 
rową inicjatywę chłopską, o 
samorządne, gospodarcze, spo­
łeczne i kulturalne organizacje 
wiejskie. Tym organizacjom 
państwo i partia udzielą po- 
patcia i opieki.

Szanując prawo każdego 
chłopa do swobodnej decyzji 
o swym losie, przestrzegając 
zasad pełnej dobrowolności 
wyboru form gospodarowania 
oraz wspierając rozwój spół­
dzielni i kółek rolniczych, 
partia cierpliwie lecz konsek­
wentnie zmierzać będzie do 
pełnej socjalistycznej przebu­
dowy ustroju rolnego. Jest to 
druga, fundamentalna zasada 
programu polityki rolnej.

Bowiem nie ma i nie może 
być — stwierdzają dalej wy­
tyczne — trwałego współist­
nienia między uspołecznionym 
przemysłem, a drobnotowaro- 
wą (w swej większości) wsią, 
jak również nie może być rów 
norzędnego współistnienia ka­
pitalistycznego i socjalistycz­
nego rozwoju wsi.

Aktualną podstawią ■wza­
jemnych stosunków między 
robotnikami a chłopstwem, 
między miastem a wsią jest 
spójnia ekonomiczna przemy­
słu z rolnictwem. Spójnia ta 
jest realizowana na codzień 
poprzez rynek, reguł owana 
przez państwo w procesie wy 
miany towarowej (przez uspo 
łecznione placówki skupu i 
zaopatrzenia), oparta o rozbu­
dowany system kontraktacji. 
Partia dąży do takiego rozwa 
ju wymiany rynkowej mię­
dzy miastem i wsią, aby rea­
lizowała się równocześnie i 
opłacalność produkcji rolnej i 
rentowność przemysłu.

Jak się to aktualnie odby­
wa? Głównie poprzez ograni­
czanie obowiązkowych dostaw 
aż do ich całkowitego zniesie­
nia i zastąpienia ich świad­
czeniami pieniężnymi. Znie­
sienie obowiązkowych dostaw 
nie może oczywiście prowa­
dzić do żywiołowego kształto­
wania się cen artykułów rol­
nych. Godziłoby to zarówno 
w zdobycze klasy robotniczej, 
ograniczając realną wartość 
jej zarobków, jak i w gospo­
darstwa małorolne, zmuszone 
dokupywać żywność, a wresz 
cie i w gospodarstwa średnio­
rolne, opierające się w swej 
produkcji na pewności zbytu i 
stałości cen. Odchodząc od 
obowiązkowych dostaw pań­
stwo zapewnia sobie monopol 
handlu 'Zbożem i mięsem, przy 
równoczesnym rozszerzaniu 
kontraktacji produktów rol­
nych. Dzięki temu oraz dzięki 
stasowaniu odpowiedniej poli­
tyki cen i kredytów będzie 
można coraz skuteczniej i do­
kładniej planować rozwój 
produkcji rolnej, mieć wpływ 
na jej rozmiar i kierunki oraz 
kształtować je zgodnie z rze­
czywistymi potrzebami prze­
mysłu i zaopatrzenia ludno­
ści. Jest to trzecia podstawo­
wa zasada nowej polityki na 
wsi. Czwartą i ostatnią zasadą 
jest kontynuacja klasowej po­
lityki obrony interesów mało­
rolnych i pomocy dla średnio­
rolnych gospodarstw, które 
nie, zdążyły się jeszcze dosta­
tecznie zagospodarować i umo 
cnić.

Najbardziej nowoczesna w Kraju
Poznań uzyskał 

nową stacją krwiodawstwa '
Poznań wzbogacił się o no­

wą, doskonale wyposażoną pla 
cówkę służby zdrowia, a mia­
nowicie Wojewódzką Stację 
Krwiodawstwa przy ul. Mar- 
celińskiej — według opinii fa­
chowców — najbardziej nowo­
czesną w kraju. Gmach sta­
cji projektował inż. Andrzej 
Gałkowski z poznańskiego 
„Miastoprojektu", a budowa­
ło Pozn. Przeds. Budowlane nr 
2. Specjalistyczne urządzenia 
wnętrz, m. in. nowoczesne bo­
ksy do pobierania krwi, wy­
konała Spółdz. Wyrobów Me­
tal. i Modelarskich. W Stacji 
znajduje się ponad 100 dosko­
nale wyposażonych pomiesz­
czeń, np. magazyn — chłodnia 
krwi, urządzenia do suszenia 
osocza krwi, laboratoria, ga­
binety lekarskie i pracownie 
specjalistyczne. Wkrótce zosta 
nie uruchomiona kuchnia, któ­
ra zapewni gorące posiłki daw 
com krwi. Dawcy mogą po za­
biegach wypoczywać w obszer 
nej sali rekreacyjnej z leża­
kami. Personel Stacji składa 
się z ok. 100 osób. Nawet w 
prymitywnych warunkach lo­
kalowych, w jakich do tej po­
ry była zmuszona pracować 
stacja przy ul. Jackowskiego, 
jej personel zasłużył swą ofiar 
ną działalnością na wielokrot­
ne uznanie ze strony Minister 
stwa Zdrowia i Instytutu He­
matologii.

Poznańska Stacja Krwio­
dawstwa zajmuje się specjal­
nie problemem konfliktów se­
rologicznych w zakresie czyn­
nika Rh przy ścisłej współ­
pracy z I Kliniką Położnictwa 
i Chorób Kobiecych ’AM przy 
ul. Polnej.

Uroczystość otwarcia Stacji.

Smutne 
ale-niestety-prawtfziwe

W numerze 260 „Żołnie- 
rza Wolności” ukazał się 
tykuł ppłk. L. Brackiego pt ' 
„Oburzające i bolesne’’. Czy 
tamy w nim: y

„Kapitan pilot K. Suchan 
zginął w wypadku lotniczym 
Jego tragiczna śmierć Wstrząs^ 
nęla wszystkimi... Jego żona 
zwróciła się do dowództwa jea 
nostki z prośbą o przewiezie­
nie zwłok do Poznania i po^ 
chowanie ich na cmentarzu -1 
dzielnicy Jeżyce, gdzie zamieć 
szkuje jej najbliższa rodzina 
Termin pogrzebu wyznaczono 
na czwartek, 30 października

W biurze parafialnym stwier 
dzono najpierw, że dokumenty 
są niekompletne. Oficerowie u- 
zupełnili je... Ale i na form nie 
koniec. Zaczęła się indagacja 
czy zmarły brał ślub kościeb 
ny, czy chrzcił dzieci, czy oą. 
był spowiedź i komunię wiel- 
kanocną. Czy wreszcie przed 
śmiercią został namaszczony o- 
lejami świętymi. W tej ostat­
niej sprawie oficerowie wyja- 
śnili* że w wypadku lotniczym 
czynność taka jest niemożli­
wa... Urzędnicy parafialni o- 
świadczyli, że, niestety, zgody 
udzielić nie mają prawa, mo- 
że to uczynić wyłącznie ks. 
proboszcz-prałat Lewandowski. 
Oficerowie poprosili o rozmo­
wę z prałatem. Niestety, mi- 

,mo wielokrotnych próśb, nie 
zdołali tego dopiąć. Na prośbę 
dowództwa, kapelan wojskowy 
podjął się interwencji w po­
znańskiej Kurii Biskupiej, w ł 
wyniku tej interwencji, pro­
boszcz zgodził się przyjąć de­
legację... Ostatecznie, ks. pra­
łat zgodził się na pogrzeb ofi- i 
cera, ale podkreślił, że czyni 
to z dwóch względów: po pierw ' 
sze — prosił go o to osobiście 
ks. biskup, a po drugie — u- 
stępuje pod naciskiem wojska. 
Zażądał on jednak, by pogrzeb 
odbył się bez orkiestry, bez 
pożegnalnych przemówień, bez 
kompanii i salwy honorowej... 
gdyby zaś kapelan wojskowy 
chciał przemawiać — dodał — 
może to uczynić, jednakże pod 
warunkiem, że uzgodni z pro­
boszczem tekst przemówienia...

Cała ta nader bolesna i przy­
kra sprawa, ma niewątpliwie 
szerszy społeczny aspekt. Nie 
można dopuścić do tego, aby 
powtarzały się wypadki obra­
żania pamięci zmarłych, prze­
targami z poszczególnymi księż 
mi, gdzie i w jaki sposób mo­
gą być oni pochowani. Sądzę, 
że i władze kościelne, admini­
strujące cmentarzami wyzna­
niowymi, powinien obowiązy­
wać jakiś statut państwowy/ 
który by prawnie regulował tę 
sprawę, zgodnie z interesami 
całego społeczeństwa, zgodnie 
z zasadą wolności sumienia i 
tolerancji religijnej.”

Należy wyrazić ubolewa­
nie, że podobny wypadek 
miał miejsce w naszym 
mieście.

zgromadziła licznie przedsta­
wicieli partii, władz w o je wódz 
kich i miejskich, pracowników 
naukowych ĄM, Ministerstwa 
Obrony Narodowej, Minister- 
twa Zdrowia, Instytutu He­
matologii, Woj. i Miejskiego 
Wydziału Zdrowia oraz dyrek 
torów wszystkich stacji krwi° 
dawstwa w kraju. Tradycyh 
nego przecięcia wstęgi pr# 
wejściu do gmachu nowej S.a 
cji dokonał mgr Z. Węgrzy 
— wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN, który też wręczy! 
dyr. Stacji — dr. Hannie Ger 
welowej i dyr. Stacji Krwi0' 
dawstwa w Kaliszu — dr. Ta­
deuszowi Pniewskiemu dyP 
my uznania za długoletnią Pr 
cę w tej dziedzinie wiedzy N 
dycznej. Z rąk dr. GerwelO' 
wej otrzymali dyplomy hono­
rowe najbardziej zasłuze^ 
przy budowie Stacji Prac^* 
nicy budownictwa i * 
zdrowia. Zarząd Oddziału w 
PCK oraz dyrekcja HCP 
dowały nagrody pieniężne 
długoletnich, ofiarnych krw 
dawców.

Fajka
przyczynę śmierci

Na krótko przed wyruszeń^ 
W morze, właściciel zakotwi 
nego w porcie na Helu ku r 
WLA-16 — Czesław Budzisz, 
snął z fajką w zębach. W c 
snu od tlącej się fajki zaPa 
pościel i dopiero pc kilku 8 
nach, nad ranem, inni rybac^ w 
zauważyli wydobywający s*ę 
juty dym i ugasili niegroźny 
żar. Niestety, Czesław Buo 
zmarł, wskutek zaczadzenia-

(PAP).



Pracownicy poszukiwani Praca ZARZĄD ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane w Świebodzinie zatrudni zaraz 10 murarzy, 
4 cieśli i 15 robotników niekwalifikowanych, 
praca akordowa oraz inżyniera względnie tech- 
nika budowlanego._____________ _________K6794
poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
przyjmie zaraz dozorców na budowy miejscowe 
ry^pełny i pół etatu. Uposażenie zgodne według 
tabeli UZB. Oferty kierować do Działu Zatrud­
nienia i Płac — Poznań, ul. Marchlewskiego 128. 
pokój 30^____________________________ K6814 
jT^ańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 (Wieżowiec) 
zawiadamia, że jeszcze przyjmie na dogodnych 
warunkach następujących pracowników: 4 pa­
laczy do c. o. na 2 zmiany, 6 płytkarzy, 6 cieśli, 
20 murarzy, 50 robotników niekwalifikowanych 
do prac budowlanych na terenie m. Poznania. 
Wynagrodzenie akordowe według układu zbio­
rowego w budownictwie. Dla zamiejscowych za­
kwaterowanie zapewnione. Zwrot kosztów po­
dróży uwarunkowany przyjęciem do pracy.

________________________________ K6816 
Sprzątaczki na pełen i pół etatu przyjmie na­
tychmiast RSP Fryzjersko-Kosmetyczna, Po­
znań, ul. Garbary 64.__________ K6840
30 kwalifikowanych względnie przyuczonych 
ślusarzy-monterów zatrudni zaraz do pracy 
w Koninie Poznańskie Przedsiębiorstwo Kon­
strukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 
„Mostostal”, Poznań, ulica Kochanowskiego 7. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego w 
budownictwie, dla zamiejscowych zakwatero­
wanie w hotelu robotniczym zapewnione. K6844 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w 
Gnieźnie, przyjmie zaraz pracownika na stano­
wisko technika BHP z wymaganym stażem pra­
cy i odpowiednimi kwalifikacjami. Uposażenie 
według układu zbiorowego pracy w bud. Zgło­
szenia kierować należy do Działu Zatrudnienia, 
Gniezno, ul. Witkowska 12 (tel. 20-41). Przyj- 
miemy również murarzy, cieśli, robotników.

K6847

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca. Poznań, 
Szelągowska 37 m. 1.

33010g

Opiekunka do 1-rocznego 
dziecka potrzebna zaraz. 
Pajzderska, Poznań, Miła 
10 (Jeżyce), godz. 16—18.

3297Ag

Rutynowaną wychowaw­
czynię do 3-letniego dziec 
ka przyjmiemy. Warunki 
do omówienia. Puszczy­
kowo, tel. 157. 33D55g

Pomoc domowa potrzeb­
na, pensja dobra. Poznań, 
ul. Rutkowskiego 17 m. 5. 

33060g

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Poznań, ulica 
23 Lutego 11 m. 9, 33063g

Pracownika do pracy a- 
kordowej, rencistów na 
godziny zatrudnimy. Prze­
rób tworzyw sztucznych. 
Zbigniew Reichelt i Ska. 
Poznań, Gwardii Ludowej

TI podwórze. 33O66g

SPÓŁDZIELNIA PRACY POBIEDZISKA

OGŁASZA PRZETARG
Ra wykonanie do dnia 31 grudnia 1958 r. nastę­
pujących prac:

a) doprowadzenie wody wodociągowej od ru­
rociągu kolejowego do dwóch budynków 
produkcyjnych w Pobiedziskach przez uło-
żenie: 
85 mb 
20 mb 
30 mb

rur żeliwnych 
rur żeliwnych 
rur stalowych

b) pobudowanie studni

o 0 80 mm 
o 0 50 mm 
ocynkcw. o 0 50 mm 
kontrolnych i wodo-

mierzowych oraz zainstalowanie zasuw pod­
ziemnych przewidzianych w projekcie.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 listopada 1958 r. 
o godzinie 10 w budynku Zarządu w Pobiedzi­
skach, przy ul. Fabrycznej nr 5./

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach można prze­
syłać do dnia 19 listopada 1958 r. pod adresem: 
Zakłady Chemiczne „Asepta”, w Pobiedziskach, 
ul. Fabryczna 5.

Dokumentacja techniczna znajduje się do 
wglądu w biurze zakładowym w Pobiedziskach.

_ ________ ____________ ___________  K6964

k.cz.<>xza dentystę obezna- | 
nego z protetyką do stałej ! 
współpracy na popołudnia ] Sprzedam sypialnię nowo- 
przyjmie starszy lekarz. । ezesną czeczot. Poznań, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, I Poznańska 18a m. 5. 
Świerczewskiego 3 dla | 32984g
33078g.

i ogłoszehIa drobne li

--------------------------------------I Sprzedam z rozbiórki ce- 
Przyjmę prace stolarskie, ! belki, deski, drzwi, 
budowlane (drzwi, okna), okna, dźwigary, drzewo 
Poznań, tel. 83-365. 33118g opałowe. Poznań, Strze- 
------------------------------------- - i lecka 17. 32SD6g
Samodzielny pomocnik, 
piekarski potrzebny. A- Pianino „łbach” krzyżowe
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 331 Hg.

Gosposia do dwojga dzie-

płyta metalowa — sprze­
dam. Poznań, Kopernika
6 rn. 12.

Samochód DKW „Sonder- 
klasse” silnik „Skoda” 1100 
sprzedam. Poznań, PI. Ko­
legia cki 10 m. 1. 33084g

Samochody „Fiat” 1100,
Opel-KapitSn 1939 r. ka­
briolet sprzedam. Po­
znań, Żeromskiego 7.

3309 Ig

Sprzedani fotel dentystycz 
ny Berger-Special, 2-tele- 
skopowy jak nowy. Oferty'

33063g • Biuro Ogłoszeń. Swier-

Sprzedam tanio wózek głę cżewskiego 3 dla 33100g.
uosposia ao awojga azae- --------------------------
ci na wyjazd do Warsza- boki koszykowy w dobrym ! Sprzedam nutrie
wy potrzebna. Pensja 5M 
źł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33153g. .

stanie. Poznań, Polna 56a i kami
m. 7 (godz. 18—2-3). 33O07g

przenośnymi.
znań, tel. 83-365.

z klat-
Po- 

33H9g

Inżynierów - mechaników względnie techników 
na stanowiska konstruktorów przyjmie Biuro 
Konstrukcyjne „Bipromus”. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Biuro Konstrukcyjne „Bipromus” — 
Poznań, ul. P. Ściegiennego 62ZG4, pokój 22.
_____________________________ K6913
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Janowcu WIkp., powiat żniński zatrudni za­
raz głównego księgowego. Reflektujemy na siłę 
o wysokich kwalifikacjach zawodowych. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu. Zga­
szenia osobiste w Zarządzie GS. K6864

Młody kulturalny ze szko­
łą ogrodniczą, rok prak­
tyki warzywniczo - kwia­
ciarskiej przyjmie pracę 
w ogrodnictwie zaraz lub 
później. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33165g.

Drzewka owocowe — gru­
sze uszlachetnione 300 szt. 
5-Ietnie różne gatunki 
sprzedam. Kazimierz Ziół- 

Ikowski, Podarzewo, poczta 
Pobiedziska, pow. Poznań. 

33012g

Sprzedani magiel składo­
wą dużą. Poznań, Czajcza
2 m. 8. 33122g

Gosposia samodzielna po­
trzebna. Zgłoszenia: Po­
znań, Stalingradzka 3, 
tel. 37-57, między godziną

Piecyk kaflowy przenoś­
ny, kanapkę, krzesła, wó­
zek, spacerówkę sprzedam. 
Nowaczyk, Poznań, Góral 
ska 2, Sołacz (4 X dzwo-

Futro nylonowe oryginal­
ne zagraniczne sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 32 m. 
4, godz. S—12, 15—18.

33127g

Sprzedani piec pokojowy 
przenośny. Poznań, Droga 
Dębińska la m. 3, od godz.

nić). 33017g 16. 33128g

8—14. 33191g

Nauka

Łóżko żelazne w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
ul. Prądzyńskiego 55 m.
u. 23029g

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w 
Nowej Soli zatrudni natychmiast: 2 zdunów, 
2 instalatorów wodno-kan. i c.o. oraz 10 murarzy. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie. Hotel robotniczy zapew­
niony. Zgłoszenia kierować: PBT, Nowa Sól, 
Dział Zatrudnienia i Planowania, Nowa Sól, ul. 
Matejki 25b (barak). K6865
Dyrekcja Technikum Ekonomicznego w Pozna­
niu, ul. Wszystkich Świętych 1 zatrudni zaraz 
woźnego. Wynagrodzenie ca 600—850 zł mie­
sięcznie. K6869

Zaoczne kursy: księgowo­
ści I i II st. zaopatrzenia, 
magazynierów i gosp. mat. 
I i II st., prawa pracy. 
Żądać informatora: Stu­
dium Szczecin, Al. Pia-
stów 6. K6881

Korzystnle sprzedam do­
brą spacerówkę. Poznań, 
ul. Jeżycka 36 na. 7.

33028g

Kurtkę z baranów oraz 
pelisę sprzedam. Poznań, 
Długa 11 m. 10. 33034g

Sprzedam silnik Olimpia 
dolna, dwie osie z felga­
mi 16-ki, wiertarkę słup­
kową, felgi „Skoda”, sil­
nik 220-08 kW. Poznań-Mi- 
nikowo, Lysogórska 5.

33131g

Sprzedam bramę i furtkę 
pierwszorzędne wykona­
nie. Poznań, Kopanina 43
m. 3. 3315«g

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g

Tańców towarzyskich wy­
uczą: Adelą Szczurkówna, 
Poznań, Ał. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 32015g

Sprzedam antyczne meble, 
obrazy, szkło, porcelanę, 
srebro. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33040g.

Sprzedam polistyren nie­
miecki w granulkach. Po­
znań, tel. 634-28. 33041 g

Kupno

Motocykl WFM, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Po­
znań - Osiedle Warszaw­
skie, ul. Brzeska 44.

33159g

2 opony „Michelin” nowe 
rozm. 125 X 400 sprzedam. 
Poznań, Żytnia 16, Przy 
Czarnej Roli. 33162g

I
&ł

Poznańskie Zakłady Metalowe m
Przemysłu Terenowego K

Poznań, Maroelińska 17/19, tel, 634-51, 634-52

OFERUJĄ DO NATYCHMIASTOWEJ

DOSTAWY WIĘKSZE ILOŚCI:

HAKÓW DO ŁOZEK w cenie detalicznej 6,90 zł za komplet Ł $

oraz

NOŻE DO SIECZKARŃ TOPOROWYCH w różnych typach, 
każdą ilość.

Wszelkich informacji o sprzedaży udzieli sekcja zbytu. F.K6&96

Unieważnia się 
zagubione! 
pieczgtkę 

„RUCH" 
Szamotuły.

Punkt sprzedaży 
nr 409.

K6918

SPOŁECZNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANE
Oddział W Poznaniu, 
ulica Artyleryjska nr 2

WYNAJMIE
KWATERY 

dla swych pracowni­
ków. Zgłoszenia przyj 
niuje Dział Pracy 
i Płacy. K6836

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
REMONTOWO-KONSERWACYJNA 

„GRUNWALD" 
W POZNANIU — Dworzec Główny 

Wolne Tory — tel. 527-93

PRZYJMIE DO WYKONANIA

REBOH MALARSKIE
Wykonujemy prace solidnie 1 terminowo.

K8924

Starszego oborowego z dwoma pomocnikami do 
obsługi 70 krów oraz 3 rodziny po 2 osoby do 
prac polowych zatrudni zaraz Gospodarstwo 
PGR Próchnowo, poczta i stacja kolejowa Mar­
gonin, pow. Chodzież. Przystanek autobusowy 
i szkoła na miejscu. K6876
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Mo­
delarskich w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 81, 
zatrudni natychmiast 3 formierzy do odlewni 
w Antoninku. Warunki płacy według stawek 
obowiązujących w spółdzielczości. ' K6887 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Budowlana 
w Grodzisku WIkp. poszukuje technika budow­
lanego z 6-letnią praktyką na stanowisko kalku­
latora. Płaca według układu zbiorowego obo­
wiązującego w budownictwie. Warunki pracy 
?? omówienia na miejscu w dyrekcji Przedsię­
biorstwa w Grodzisku WIkp., ul. Szeroka 29, 

K6889

Kupię kaloryfery. Podać 
cenę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32956g.

Futro męskie Jugosłowian 
skie nowe, sprzedam 7.600 
zł. Tasza rek, Strzyżewice, 
koło Leszna. ' 33043g

Lokale

Bramę żelazną art. wyko­
naną, szerokość 3 m, z furt 
ką 1 m w jakimkolwiek 
stanie kupię. Wiadomość: 
Puszczykowo, ul. Szkolna

Motarek elektryczny za­
graniczny — nowy do ma­
szyny do szycia sprzedam. 
Poznań, tel. 634-21. 33049g

3. 32958g

Maszynę do szycia, dłu­
gie czółenko sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej

2 duże pokoje wspólna 
kuchnia, I piętro, śród­
mieście, zamienię na po­
kój z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32906g.

Kupię samochód ciężaro­
wy 2—3 t. w dobrym sta­
nie, chętnie „Lublin”. O- 
ferty z podaniem ceny — 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32979-g.

42 (warsztat). 33050g

Kupię samochód „Spar- 
tak”, Fiat Multipla wzgl. 
„Moskwicz” w dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32999g.

Norki standard zamienię 
na lisy niebieskie lub 
srebrne wzgl. telewizor. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33057g.

Poszukuję pokoju na 6 
mieś. Zapłacę 500 zł mie­
sięcznie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32951g.

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Poznań, 
Fabryczna 30 m. 29 (sute-
reng). 32963g

^racownika do Sekcji Finansowej poszukuje 
rzedsiębiorstwo Handlowe — wymagane wyż- 

;Z „ ub średnie wykształcenie ekonomiczne 
praktyka w Sekcji Finansowej. Oferty do 

jura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K6890. 
przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Budow- 
z„t * terenowego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 

rudni: kierownika działu techn., kierownika 
n?a u transportu, kierownika działu zaopatrze- 

om^ę transportu. Wymagane odpo- 
J2^mie wykształcenie. K6891
potrzebny pracownik do obsługi mctoru, ko- 
sie C' j ‘ °ra2 prac porządkowych. Chętny może 
Ref/V?5-6 na mieiscu <>d dnia 16. XI. 1958 r. 
Wa p. na osobę samotną. Stacja kolejo- 
Dow Państw. Bom Dziecka, w Górznie, 
r: * Ostrów. Mieszkanie i wyżywienie zapew- 

. K6900

Kupię piec rurkowy na 12 
blach, z bocznym paleni­
skiem. Oferty z podaniem 
ceny — Kazimierz Kaleta, 
poczta Giecz, pow. Środa. 

33000g

Sprzedam silnik spalinowy 
S-82 oraz radio marki „O- 
rion”. Józef Stróżyk, 
Rosnówko, poczta Stę­
szew, poczta Poznań.

33058g

Pokoju z kuchnią lub P/z 
z kuchnią za zwrotem ko­
sztów spiesznie poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32969g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka 
koszykowe, ceratowe, 
drewniane, sportkt „War­
szawa" nowoczesne gięte 
na łożyskach i dla lalek 
poleca H. świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

30230g

Sprzedam lisy niebieskie, 
białe hodowlane z licz­
nych miotów. Kościan, tel. 
857, Od godz. 17 . 30365g

kram^,J list°Pa<ia 1958 r. zmarła, opatrzona Sa- 
nasza. ------- najukochańsza matka

lia> przeżywszy lat 70, śp.

Samochody motocykle du­
ży wybór, pośrednictwo 
Sprzedaży, Poznań, Zwie­
rzyniecka 8, tel. 90-54.

32056g
Sprężarkę amoniakalną 
(chłodnia) spiesznie sprze­
dam. Janusz Szydłowski, 
Leszno, Narutowicza 43.

35568p

Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki ceratowy w do­
brym stanie. Poznań, ulica 
23 Lutego 11 m. 9.

33064g
Sprzedam komplet naczy­
nek gwintowników rowe­
rowych. Poznań, ul. Wiei 
ka 19 (sklep komisowy).

33065g

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką przy Het­
mańskiej, samodzielne na 
2 duże pokoje z kuchnią, 
łazienką i 1 oddzielny po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32972g.

Sprzedam zaprowadzony 
warsztat mechaniczny z 
powodu choroby. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33069g.

2 pokoje z kuchnią i kory­
tarzem w śródmieściu — 
samodzielne zamienię na 
2!/s względnie 3 pokoje 
tylko samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32975g.

Sprzedam aparat wulkani­
zacyjny elektryczny. Jur­
kowska, Wieleń, n. Note-
cią. 33091g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Dubied” 10/35. 
Poznań, Pawła Finder^ 38
(warsztat). 33076g

Poszukuję mieszkania za 
zwrotem kosztów lub do 
remontu albo zamienię po 
kój z przynależnościami, 
nie krępujący na większe 
— zwrot kosztów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32982g.

z Lasocińskich

Anna Całkowa
0 godzin? Obędzie się w niedzielę, dnia 9 bm„ 

n;e 14,15 w LeSznie z kaplicy cmentarnej.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA
33713g

Lisy piesaki, wczesne wy­
koty bardzo dobrej kon­
dycji, w pełnej okrywie 
włosów, hodowlane i na 
skóry z możliwością po­
zostawienia na wychów 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32962g.

Sprzedam zaprowadzoną 
wytwórnię kafli w Drawi- 
nach przy stacji kolejowej 
3 km od Krzyża. Oferty 
kierować pod adresem: 
Karol Konarski. Krzyż, 
ul. Bieruta 80, teł. 48.

33081g

Sprzedam samochód oso­
bowy małolitrażowy, sil­
nik, podwozie po kap. re­
moncie na chodzie. Cena 
14.000 zł. Luboń koło Po­
znania, ul. Okrzei 13.

33113g

Zamienię duży pokój, ku­
chnia samodzielny 1 po­
kój z przynależnościami, 
niekrępujący na 2—3’/s po­
koje (korzystne warunki). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32983g.

Pokoiku przy inteligent­
nej rodzinie poszukuje 
student. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33009g.

Spokojna, pracująca po­
szukuje pokoju chętnie u 
starszej pani. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32990g.

1 oieżkiri ^ls^°Pa.da 1958 r. zmarła po długich 
tarni św n cierP’eniach, 'opatrzona Sakramen- 
babcia ć- n?SZa najukochańsza matka, teściowa, 

■ > lostra, szwaglerka, przeżywszy lat 74, śp. 

Jadwiga Kotecka
•IzlniW^3 odb^dzie się w sobotę, 8 hm., o go- 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 7 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, moja ukochana 
żona, nasza najdroższa matka, teściowa, i babu­
nia, przeżywszy lat 63, śp.

Jadwiga Mysłajek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm„ 

o godz. 10,30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Grobla 27. 33676g

Pokój 16 m2 zamienię z 
emerytką(tem) na pokój z 
kuchnią. Wszelkie koszty 
przeprowadzki pokrywam.
Warunki 
Oferty

do omówienia.
Biuro

Swierczewskiego 
33001g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię pokój w Kością 
nie na pokoik dla studen
ta w Poznaniu.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

cżewskiego 3 dla 33008g.

Przyjmę na wspólny po­
kój panienkę uczącą się 
w szkole powszechnej. In­
formacje: od 9—12. Po­
znań, 23 Lutego 29/33 m. 16, 
klatka A. 32989g

Bezdzietne małżeństwo — 
nauczycielka, prawnik
poszukuje pokoju ewentl. 
sublokatorskiego na 1 rok 
za dobrym wynagrodze­
niem. Zgłoszenia: Poznań, 
Długa 19 m. 2a. 33018g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone spod kwaterunku. 
Mam mieszkanie o po­
wierzchni 32 m2 z wspólną 
kuchnią i łazienką do e- 
wentualnej zamiany. - Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33O53g.

Zamienię l’/i pokoju z ku­
chnią na 2 lub 2’/j pokoju 
z łazienką samodzielne. 
Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33061g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne na 2 mie­
szkania po pokoju i kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33072g. 33072g

2 pokoje małe kuchnia sa­
modzielne zamienię na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33121g.

Odstąpię duży lokal skle­
powy w najlepszym punk 
oie Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33075g.

Młoda księgowa szuka po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33082g.

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, tel., I piętro, na po­
dobne 3-pokojowe przy 
tramwaju, najchętniej Ła- 
zarz-Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33094g.

Spokojny technik na sta­
nowisku poszukuje wol­
nego pokoju lub stancji 
na okres 1 roku. Płatne 
z góry. Poznań, Czerwonej 
Armii 30 m. 18 . 33097g

Pracująca szuka pokoju, 
zapłaci rok z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33102g.

2 mieszkania w centrum 
zamienię na jedno pięcio- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33104g.

Poszukuję mieszkania w 
Gnieźnie. Zwrócę koszty 
remontu lub przeprowadzę 
remont. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33107g.

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, korytarz na par­
terze, centrum miasta z 
dozorstwem w nowym blo 
ku na podobne bez dozor- 
stwa do II piętra. Poznań, 
Lampego 31a m. 2. 33117g

Kupię mieszkanie 2 poko­
je z kuchnią wyłączone 
spod kwaterunku. Poznań, 
Śniadeckich 1 m. 9.

____ ___________  33131g 

Inżynier na stanowisku, 
spokojnego usposobienia, 
poszukuje pokoju umeblo­
wanego. Opłacę z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33133g.

W Warszawie komfortowe 
2-pokojowe mieszkanie i 
kuchnią zamienię na więk 
sze lub podobne w Pozna­
niu: Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 33141g.

Mieszkanie komfortowe, 
2 pokoje, kuchnia, kory­
tarz, łazienka, c. o. w Byd 
goszczy zamienię na po­
dobne w Poznaniu Wiado­
mość: Poznań, Dominikań 
ska 3 m. 3, 33195g I

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW 
im. 1 MAJA

W POZNANIU, ulica Kilińskiego nr 14 
POSIADA DO SPRZEDANIA:

TOKARNIE różne wymiary,

PIŁĘ TARCZOWĄ,
PRASĘ KORBOWĄ, FREZARKĘ POZIOMĄ. 
Informacje u kierownika technicznego, ulica Pu­
łaskiego 15, codziennie od godz. 8—9 wzglęóinie 
telefonicznie pod nr 92-13. Oferty składać pod 
w. w. adresem do dnia 15 listopada 1958 roku.

K0919

Garażu na kilka miesięcy 
poszukuję. Zapłacę z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
331<57g.________ _
Mieszkanie pokój i kuch­
nia, I piętro, zamienię na 
podobne wzgl. P/j-pokojo- 
we. Warunki do omówie­
nia. Poznań, Sielska 21 m. 
4. 33145g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne 70 m®, II 
piętro, okna mansardowe, 
śródmieście na 2-pokojowe 
z mniejszym metrażem 
parter, chętnie blisko ko­
ścioła. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33197g.

Ka.dioodbiornikl zestraja, 
naprawia szybko i dobrze 
inżynier Semma Poznań, 
Garbary 67a m. 9. 277S5g

N ieruchomości
Sprzedam pół domu w cen 
trum Poznania (narożnik 
Czerwonej Armii 31 — Ra­
tajczaka 34) 500.000 zł. Zgło 
śźenla:’ Częstochowa, Dą­
browskiego 63, Zydoro- 
wicz. 32836g

l»/4 ha ziemi sprzedam. 
Stare Piątkowo przy Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32101g.

Sprzedam w mieście Ko­
ścianie 3 morgi ogrodu z 
zabudowaniem (dom, sto­
doła, warsztat) nadające 
się na wszelkie hodowle 
wzgl, ogrodnictwo. Cena 
300 tys. informacje: Ko­
ścian, ul. Żwirki i Wigury 
11. 32923g

Parcele budowlane: 1200 i 
1700 m! tuż przy Mosinie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32981g.

Sprzedam dom piętrowy 
z piekarnią wraz z placem 
na budowę w Krotoszynie. 
Oferty Biuio Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32994g.

Sprzedam ziemię w Piąt- 
kowie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32997g.

Kupię domek z ogrodem. 
„Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33006g.

Sprzedani okazyjnie 5,05 
ha ziemi prywatnej, oko­
lica Pniew, z wodą przy 
szosie, szkoła, prąd, cena 
40 tys. zł. Zgłoszenia: Sza­
motuły, Mickiewicza 7.
__________________33019g 
Willa-domek 1-rodzinny, 
4 pokoje, wysoki parter, 
garaż, taras, skanalizowa­
ny, ciepła i zimna woda, 
komfortowy przy dogod­
nej komunikacji sprzedam 
z powodu wy*jazdu tylko 
poważnym reflektanto-m. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33021g.

Sprzedam gospodarstwo 
poniemieckie. Adam Paw 
laczyk, Poznań, Garbary 
54 m. 5. 33067g

Swetry, blezery wykonuje 
z własnej i powierzonej 
wełny. Poznań, Czerwonej 
Armii 25 m. 6, II piętro.

3O678g

Cerownia artystyczna 
przyjmuje prace. Poznań- 
Łazarz, Engla li m. 9.

33978g

Przyjmuję filmy (zdjęcia) 
kwalifikujące się do dru­
ku lub na konkurs, które 
bezpłatnie ppwiększam i 
opatruję tekstami w za- 

• mian za współuczestni- 
i ctwo w honorarium autor- 
i skim. Informacje; Poznań, 
•ul. Główna 70 m. 10.
j 32980g

! Warsztat ślusarski ząpro- 
(wadzony 25 km od Pozna­
nia, z . powodu, choroby

I sprzedam. Adres wskaże 
i Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32992g.

Gabinet kosmetyczny J. 
Prusowej, Poznań, Czer­
wonej Armii 71 m. 4, Hotel 
Zacisze, front. — Usuwa­
nie piegów, łojotoku, trą­
dziku, masaże twarzy, ma­
seczki odmładzające, za­
pobieganie zmarszczkom i 
wypadaniu włosów. 33O44g

Amortyzatory do samo­
chodu „Skoda” HM, „Sko­
da” 1200, „Warszawy” i 
„Lublina” regeneruje oraz 
nowe wykonuje: Firma 
Sołtysiak, Poznań, Zerom 
skiego 7, tel. 638-52. 33088g

Posiadam 100.000 zł. Przy­
stąpię do spółki — ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33132g.

Matrymonialne
Panna szczupła, wysoka, 
domatorka, religijna, z 
średnim wykształceniem, 
pracująca, niebiedna, po­
zna tylko kulturalnego i 
szlachetnego pana w wie­
ku 30—38 lat. Rozwiedze- 
ni wykluczeni. Oferty 
z fotografią (dyskrecja i 
zwrot zapewniony) — Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32957g.

Dobrego rzemieślnika, naj 
chętniej wdowca, bezdziet 
nego do lat 53 z własną 
pracownią, pozna przystoj 
na pani^ w średnim wie­
ku z mieszkaniem oraz 
większą gotówką w Pozna 
niu. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33032g.

Lekarskie
Dr med. Marian Rada- 
jewski, specjalista chorób 
płucnych ( choroby we­
wnętrzne. Własny gabinet 
rentgenologiczny Poznań, 
Kościuszki 76 m 7 (drugie 
oiętro). Powrócił, wznowił 
orzyjecia godz. 15 30895e

Różne
Biuro pisania podań w 
Poznaniu, ul. Poplińskich 
8. załatwia wszelkie spra­
wy rentowe, odwołania, 
skargi od orzeczeń Rady 
Narodowej m. Poznania i 
Województwa. 33O37g

Panna, z wyższym wy­
kształceniem chemiczno- 
medycznym pozna kawa­
lera solidnego, kulturalne­
go z wyższym wykształce­
niem od lat 34-42. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33ó62g.

Panna, lat 36, posiadająca 
mieszkanie, z braku zna­
jomości pozna pana w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33068g.

Kupiec, średnie wykształ­
cenie, kawaler po 50, ab­
stynent, posiadający go­
tówkę i dochód z udziału 
prywatnej produkcji (pro­
wincja) zapozna panią o 
miłej powierzchowności 
posiadającą sklep, fermę 
hodowlaną lub inną po­
zycję dochodową. Poważ­
ne oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33166g.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-io



Pocztówka
z Poznania

ILie wiem właściwie od 
czego zacząć. Tyle się 

tych wiadomości nagroma­
dziło' I to bowiem na pew 
no Was ciekawi, jak wy­
gląda Poznań w dzisiejsze 
święto Rewolucji, i to — 
jak reprezentuje się „Ma- 
zowsze“, i tysiąc innych 
spraw. Zacznę od pierwsze 
go. Poznań dzisiaj jest od­
świętny, na widu gma­
chach powiewają sztanda­
ry biało-czerwone i czerwo­
ne.

O pierwszym występie 
.Mazowsza” przed chwilą

opowiadał 
Twierdzi,

mo j 
że

wczorajsza była 
na pięknem tego

kolega, 
widownia 
oszołomią 

zespołu.
Brak mu słów. Nie dziwię 
się.

Wczoraj, wychodząc póź­
no z redakcji, błąkałem się 
przez pól godziny po mie­
ście. tak dla odpoczynku. 
Zdziwiony odkryłem kilka 
nowiusieńkich bloków mie 
szkolnych i to tuż tuż 
przy naszym Domu Prasy, 
Ul. Franciszka Ratajczaka 
już zabudowana. Ul. Wal­
ki Młodych pyszni się ko­
lorami. Szkoda, że nie wy 
kończono architekt onicz- 
nie Alei Marcinkowskiego.

Niepotrzebnie wtrącam 
swoje uwagi. A tu trzeba 
donieść, że dziś premiera 
„Porwania Sabinek" w Ko­
medii Muzycznej. Podobno 
sztuka wesoła i pełna me­
lodii. W Teatrze Polskim 
— „Jaśnie pani Zebrako- 
wa“ dla dzieci. W niedzielę 
chór St. Stuligrosza otwie­
ra „Dni Litewskie”.

Kończę. Strasznie mi się 
spieszy na akademię.

„Przygoda 
florencka

w woj. poznańskim
Objazdowy Teatr poznańskiej 

„Estrady” przygotował dla mi­
łośników sceny sztukę Ludwi­
ka Hieronima Morstina pt. — 
„Przygoda florencka”. Przed 
wyruszeniem w objazd, który 
już się rozpoczął, mieliśmy o- 
kazję zobaczyć to przedstawie­
nie na „pokazówce”.

Sztukę reżyserował Stanisław 
Winiecki i jego to zasługą jest, 
żo przedstawienie idzie w 
„świat”, niewątpliwie staran­
nie opracowane.

Właśnie w dobie 
szmirą, „Przygodę 
powitają widownie

walki ze 
florencką” 
miasteczek

i osiedli z zadowoleniem. Bar­
dzo nowoczesną — oszczędną i 
ładną oprawę sceniczną przy­
gotował Zbigniew Kaja; muzy-

Henryk Duczmal. Kie-
równikiem literackim Teatru 
Objazdowego jest Jan Perz.

Po występach w Kępnie, Bra 
linie, Rychtalu, Teatr przybę­
dzie d-o Ostrzeszowa, Odolano­
wa, Sulmierzyc itd. ,

Ino.

< >
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Na 
aktu 
ckiej”: 
nert w

zdjęciu scena z 1 
„Przygody jloren- 
urccza Lidia Wei- 
roli Giouanny i Ja-

nusz Orszt w roli Juliusza.
Fot.: Gr. Wyszomirska

LZPT przodują
* Leszczyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego nie­
omal od początku swego istnienia biorą udział we 
współzawodnictwie międzyzakładowym. Dzięki dobrym 
wynikom, utrzymują się w czołówce, zajmując już raz 
I i kilkakrotnie II miejsce. W okresie II kwartału br. 
LZPT wybiły się ponownie na I miejsce w skali wo­
jewódzkiej, przekraczając wszystkie zasadnicze wskaź­
niki produkcyjne i ekonomiczne. W tym okresie pro­
dukcja wzrosła poważnie, osiągając wartość 10 min. 
zł. Akumulacja wykonana została w 129,3 proc.

Kampania cukrownicza w pełni
Kampania cukrownicza w o- 

kręgu poznańskim przebiega 
pomyślnie. Do 6 bm. cukrow­
nie podległe Poznańskiemu 
Zjednoczeniu wyprodukowały 
ogółem ponad 85 tys. ton cu­

kru, na 270 tys. przewidzi 
nych na całą kampanię ^i?' 
kszość cukrowni przekracz' 
dzienne plany przerobu 
czym jak dotąd najlepsze wy 
nikł w produkcji osiąga WscC 
wa. Wiele kłopotów przysną 
rza jednakże obecnie cukrów' 
niom żywiołowa dostawa bu' 
raków. u'

8.30, 12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 
i 23.50.

^Listopad Imieniny
8 Sewera. 

Wiktora

sobota

twory skrzypc. Nicolo Pagani­
niego; 23 — muz. tan.; 24 — 
muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30,

„Szpilki”; 22.05 dwa u-

22

u

p o

Teatry PROGRAM I

Stały Czytelnik „Głosu” z Pniew, 
Janowicz Z-, Bojanowo, K. Lipiń­
ska Krobia, Wł. Bączyk Września, 
B. Busko Duszniki. Na listy od­
powie radca prawny w najbliż­
szym czasie.

jedna z utrapionych H. U. Re­
dakcja wyręczyła Panią; wierszyk 
wysyłamy do dyrekcji „Lechia’ . 
Za pozdrowienia dziękujemy. ^

St. Eksterowicz, Psarce. O po-
życzkę na założenie hodowli kur 
należy starać się w Prezydium 
Pow. Rady Narodowej. Przecięt-

Przeciętnie cukrownia prze 
rabia w ciągu dnia około 2n 
tys. q buraków, czyli około 
130 wagonów. Góry buraków 
w ciągu kampanii na terenie 
cukrowni, stanowią 3—5 ^ni 
wy żelazny zapas. Dowozy te 
muszą być jednak rytmiczne 
i stałe, aby każdego dnia cu- 
krownie mogły przyjąć takie 
ilości buraków, jakie zostały 
przerobione w ciągu poprze, 
dniej doby. W przeciwnym bo' 
wiem wypadku cukrownie był 
łyby narażone na postój, 

j też na odwrót — zgromadziły.r. rsaay ---- uuwiui— z.g,wmaazuy,
wysokość udzielanej pożyczki | ’0y |yje buraków, Że nie mia- 
insi około 17 tys. zł. Obecnie ivuv mipis^a na Halc»o iok —.wynosi około 17 tys. —. --------- -

jest już po sezonie i o kurczaki 
(1-dniówki) może się Pan starać 
dopiero na wiosnę i to: w Zakła­
dach Wylęgarskich na Bielnikach
przy Drodze Dębińskiej lub na 
Dębcu przy samym dworcu. Jed­
nak Panu łatwiej będzie kupić w 
Zakładach Wylęgarskich w Mię­
dzychodzie lub w Szamotułach.

Jeżeli chodzi o młódki, to naby­
wać je można dopiero w czerwcu 
i to w Centrali Obrotu Zwierzę­
tami Poznań Stary Rynek 85. (7469)

Alina Koska — zastępowa „Sto­
krotek” Poniec. Nagrodę — śpi­
wór prześle Ci Liga Przyjaciół 
Żołnierza pod wskazany adres.

(7408)

łyby miejsca na dalsze ich ma
gazynowanie. (D

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — (przedst. zamkn.); 

POLSKI — g. 11 i 16 „Jaśnie 
pani Żebrakowa”; NOWY — g. 
15.30 „Pan JowiaJski”; g. 19 
„Dzień jego powrotu”; OPE­
RETKA — g. 18.30 „Bal w Sa- 
voyu”; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 16.30 i 19.30 ^Porwa­
nie Sabinek”; MARCINEK — 
g. 14 i 16.30 „Ptasie mleko”; 
SATYRY — godz. 20 „Powrót 
Alcesty”;

W TERENIE — DZIŚ:
SOMPOLNO — „Mazepa”; 

KALISZ — „Ich czworo”; 
OSTROW — „Przygoda florenc 
ka”.

10 — Radiowy Magazyn Woj­
skowy; 10.30 — przeglądy i po­
glądy; 11 — muz. popularna;
11.42 aktualności naukowe
12.04 — fragm. powieści Turgie 
niewa; 12.34 — niedziela na 
wsi; 13.30 — transm. między­
państwowego spotkania bokser 
skiego Polska — Węgry; 14.30 
— gra Kapela F. Dzierżanow­
skiego; 15 — z życia Związku 
Radź.; 15.30 — koncert zespołu 
pieśni i tańca; 16.05 — przegl. 
wydarz, międzynarod.; 16.20 — 
„Cesarz Portugalii” — słuch.; 
17.30 — muz. tan.; 19 — tydzień 
w kraju i na świecie; 19.26 —
wiad. sport.; 19.30
Ork. PR w Krakowie

♦

4 
*

Kina
melodie tan. 
„Toto-Lotka”

20.29

koncert 
20.10 — 
wyniki

20.30 — Matysia-

KALISZ — Syrena: „Damski 
krawiec” (franc., 16 1.); Stylo­
we — „Cichy Don” (I ser., ra­
dziecki, 16 1.); Wolność — „Ci­
chy Don” (II ser.); GNIEZNO 
— Lech: „Siostry” (radź., 16 1.); 
Polonia — „Winowajca niezna­
ny” (węg., 16 1.); OSTROW — 
Roma: „Popiół i diament” (poi-

kowie; 21.05 — gra ork. tan. p. 
dyr. K. Turewicza; 21.40 — na 
fali humoru i satyry; 22.10 — 
utwory fortep. S. Rachmanino­
wa; 22.35 — muz. tan.; 22.57 — 
komunikat „Totaliz. Sport.”; 
23.10 — muz. tan.;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 21 
1 23.

ski, 18 1.); Słońce ,Wałko-
nie” (włoski, 13 1.); LESZNO — 
Panorama: „Wolne miasto” 
(polski, 14 1-K

Radio
D Z I S : 

PROGRAM I
15 — pieśni kompoz. rosyj­

skich; 15.30 — z życia Związ­
ku Radź.; 16.05 — aud. aktual.; 
16.15 — sobotnie popoł.; 17 — 
dla dzieci: ^Jutro niedziela”; 
17.30 — muz. i aktual.; 17.55 — 
wędrówki muz. po kraju; 18.40 
— dwie humoreski włoskie; 
19.26 — wiad. sport.; 19.30 — 
podwieczorek przy mikrofonie;
21.05 ulubieni pieśniarze i
piosenkarze radzieccy; 21.30 —
mel. tan.; 22 — ’ 
22.25 — mel. tan.;
tan.;

Wiadomości: 
16, 19, 21 i 23;

PROGRAM
15.10 —pieśni 

rów Kolberga;
ci: , 
16 — 
16.25

„O Piotrze

PROGRAM n (Poznań)

Teatr Et erek;
; 23.10 — muz.

5,

II

6, 7, 8, 13.55,

(Poznań)
1 tańce ze zbio- 
15.30 — dla dzie 
Czajkowskim”;

mel. operet. kómp. radź.; 
— gra Pozn. 15-tka Ra­

diowa; 16.45 — reportaż; 17.15 
— tańce ludowe w wyk. ork. 
dętych; 17.35 — radio-express; 
17.50 — co przynosi jutrzejsza 
niedziela — sport; 17.55 —pięk 
ne mel. w wyk. radź, solistów; 
18.15 — o szczepieniach Heine-
Medina mówi dr T. Skal-

9.50 — pozn. koncert życzeń; 
il.03 — liryki Guillauma Apol- 
linaire; 11.30 — muz. ludowa; 
12.04 — transm. Międzynarod. 
Meczu Boks. Polska — Norwe­
gia; 13.15 — fel. przyrodn. dr. 
Żabińskiego; 13.55 — inf. Kom. 
Bud. Domu Starców im. Maty­
siaków; 13.40 — konc. życzeń; 
15.50 — dla dzieci: „W lasach 
północy”; 16 — aud. literacka: 
„Opowieść sprzed lat”; 16.30 — 
koncert chopinowski; 17.05 — 
koresp. z zagranicy; 17.15 — 
mel. tan.; 17.30 — podwieczo­
rek przy mikrofonie; 19—„Mój 
przyjaciel Marceli” — słuch.; 
19.05 — muz. tan.; 19.35 — re­
portaż z meczu piłkarskiego — 
„Kujawiak” (Włocławek) — O- 
limpia (Poznań).; 20.30 — wyni-

mowski; 18.25 — korespond. z 
zagranicy: 18.35 — muz. i ak­
tualności; 19 — gra Ork. PR p. 
dyr. Stefana Rnchonia; 19.35 — 
aud. aktual.; 19.50 — mel. wło-
akie;
20.40 ■

20.27 kronika sport.
gra Pozn. 15-tka Radio­

wa; 21 — „Matysiakowie”; 21.30

ki PGL „Koziołki”; 
muz. rozr. i piosenki 
wyniki „Toto-Lotka”;
proszę

20.35
21.09
21.10

mówić — słuchamy
21.40 — gra wrocł. Kwintet Ryt 
miczny; 22.05 — ogólnop. wiad. 
sport.; 22.35 — pozn. wiadom. 
sport.; 22.45 — mel. tan. — gra 
ork. Edi Bareleya; 23 — muz.
radziecka; 24 — muz.

Wiadomości: 6.30, 
17, 20, 22 i 23.50.

tan.;

7.30, 8.30,

17.39 — 
Matołka”

,,Przygody Koziołka-
(Łódź); 18.45 — zga

dujcie z nami; 19.30 — dzien­
nik (W-wa); 20 — „Bawmy się 
razem”; 22 — spotkanie z sa­
tyrykami — Gozdawą i Stęp­
niem. a

O ♦ 
O 
♦

O

<*

|Va podkreślenie zasługuje 
* fakt, że wyroby LZPT, 

szczególnie branży spożywczej, 
oznaczone znakiem fabrycz­
nym „Stella” znalazły sobie 
powszechne uznanie na ryn­
ku zbytu. Stale •wzrastająca 
ich jakość przyczyniła się do 
tego, że zakłady już sprzeda­
ły całą masę towarową prze­
znaczoną na IV kwartał br., a 
nawet na poczet I kwartału 
przyszłego roku. Te wyniki o- 
siągnięto dzięki wprowadze­
niu do produkcji nowoczesnej 
techniki i właściwej organiza­
cji pracy.

LZPT w dalszym ciągu bę­
dą się rozwijać i rozbudowy­
wać. Ostatnio ukończono mo­
dernizację technologii produk­
cji w fabryce cukrów i czeko­
lady „Stella". W najbliższym 
czasie rozpoczęte zostaną pra­
ce przy wytwórni octu (zain­
stalowanie drugiego generato 
ra octowego). Zapowiedziano 
też uruchomienie w pionie me 
talowym Oddziału X w Gro- 
nowie i w nowym oddziale 
przy ul. Boi. Chrobrego produ 
kcji tak poszukiwanych na ryn 
ku przez nasze gospodynie pra 
lek elektrycznych. Pierwsza se 
ria pralek ukaże się podobno 
na rynku jeszcze w bieżącym 
roku.

Przystąpiono również do o- 
pracowania założeń projekto­
wych i dokumentacji na no-

powstanie klub związkowy. 
Scena poza nową kurtyną wy­
posażona zostanie w niezbędne 
akcesoria potrzebne do przed­
stawień. Widownia liczyć bę­
dzie wraz z balkonem około 
500 miejsc.

W przyległej małej sali o- 
prócz gier świetlicowych, czy­
telni, zainstaluje się telewizor.

Koszt remontu, który wy­
niesie kilkaset tysięcy zło­
tych, pokryje częściowo fun­
dusz zakładowy i dotacje z 
Okręgu i Zarządu Głównego 
Z w. Zawód. Prac, Przem. 
Drobn. i Teren. Nadmienić na 
leży, że niektóre prace remon 
towe wykonają pracownicy 
LZPT dla uczczenia III Zjaz­
du Partii.

Tym samym Leszno poza 
małą salą Domu Kultury uzy­
ska nowy ośrodek kulturalny, 
co na pewno z wielkim zado­
woleniem przyjmie tamtejsze
społeczeństwo. (R)

Ping-pongowy
mistrz ZSRR
w Poznaniu

Po raz pierwszy gościć będą w 
Poznaniu doskonali tenisiści sto­
łowi ZSRR, którzy we wtorek ro­
zegrają towarzyskie spotkanie z 
I-ligową drużyną Blasku. W dru­
żynie gości wystąpi m. in. mistrz 
ZSRR — Paskawicius oraz trzecia 
rakieta Kraju Rad — Zabłocki.

Zawody 
przy ul. 
spotkania

odbędą się w sali ZNTK
Roboczej

o godz. 18.30. (x)
Początek

Co słychać?
Motoklub Unia w Poznaniu, tra-

O

♦

wą dużą 
płynnych 
i owoców

wytwórnię soków, 
owoców, aperitifów 
kandyzowanych.

Mocno zaniedbana sala b. 
Hotelu Polskiego w Lesznie, 
która z konieczności do czerw a 
ca br. służyła jako zastępcze 
kino, znalazła wreszcie opie­
kuna. Są nim Leszczyńskie 
Zakłady Przemysłu Terenowe 
go.

W budynku b. hotelu po 
kompletnym wyremontowaniu

dycyjnym zwyczajem, na zakoń­
czenie sezonu organizuje „pogoń 
za lisem” oraz próbę sprawności. 
W konkurencjach tych uczestni­
czyć mogą członkowie oraz sym­
patycy. Próba sprawności odbę­
dzie się na placu (cyrkowym) przy 
Stadionie im. 22 Lipca o godz. 9. 
[Wyjazd do „pogoni za lisem” roz- 
Ipocznie się o godz. 10.W hoksie

Chude dni
Jarocina

Z zaopatrzeniem w mięso w Ja­
rocinie nienajlepiej. Stąd ogonki 
u rzeźników; zdarzają się dawno 
już zapomniane dni „bezmięsne”. 
Wyjeżdżający do innych miast 
(Krotoszyna, Gniezna czy Ostro­
wa) zauważyli, że miasta te są o 
wiele lepiej zaopatrzone w mięso 
niż Jarocin.

Jarocin i Witaszyce, to w dużej 
mierze ośrodki przemysłowe, dla­
tego też niewłaściwe ustalenie 
puli przydziałowej mięsa przez 
Wydział Handlu WRN w Pozna­
niu dla tego powiatu winno ulec
skorygowaniu. (alk)

„Maryn karze
w przededniu

Już wkrótce, bo w sobotę 15 bm. 
o godz. 11, w auli UAM, odbędzie 
się zjazd koleżeński b. wychowań 
ków Gimnazjum Marii Magdaleny 
w Poznaniu dla uczczenia 385 rocz­
nicy założenia tej jednej z najstar­
szych uczelni typu klasycznego w 
Polsce.

Po akademii odbędzie się otwar­
cie w Bibliotece Raczyńskich przy 
Placu Wolności, przygotowanej 
przez prof. dr. Grota i dyr. Mikę 
— również uczniów „Marynki” — 
wystawy pamiątek gimnazjalnych, 
obejmujących trzy okresy: do r. 
1815, do r. 1918 i okres międzywo­
jenny do r. 1939. Wieczorem prze­
widziano wspólne spotkanie towa­
rzyskie.

Zgłoszenia do 8 bm. przyjmuje 
jeszcze Biuro Zjazdu — Ul. Walki 
Młodych 4, I p. — u dr. Adamczew­
skiego. Wpłaty 50 zł (lub 120 zł z 
udziałem w obiedzie) można doko­
nywać w PKO — oddz. w Poznaniu

Najlepsze
w województwie

Spośród 412 gospodarstw pgr 
w woj. poznańskim, 330 pracowało 
oszczędnie, wypracowując zyski. 
Po podsumowaniu wyników za o- 
kres 1957/58 rok okazało się, że 
najlepszymi gospodarstwami pgr 

I zostały: Zytowiecko (pow. Go- 
styń), Wronów (pow. Krotoszyn) i 
Kiełpiny (pow. Wolsztyn).

Warto przytoczyć kilka cyfr - 
świadczących o wynikach ich pra- 
cy. Zytowiecko osiągnęło 1.917 tys. 
zł zysku, czyli na 1 ha przelicze­
niowy' — 4.564 zł zysku; Wronów 
— 3.314 zł i Kiełpiny — 2.397 zl 
zysku. W przeliczeniu na jednego 
pracownika, średnia roczna wyno­
si dla poszczególnych gospodarstw 
— 23.975 zł, 15.167 zł i 10.542 zł.

Wartość sprzedaży produkcji ro­
ślinnej z 1 ha wynosi dla Zyto- 
wiecka 4.053 zł, produkcji zwierzę-
cej 5.387 zł; dla Wronowa -
4.517 i 3.409 zł oraz dla Kiełpin - 
3.748 i 4.890 zł. Przeciętny plon 4 
zbóż z 1 ha wyniósł: w Zytowiec- 
ku — 27,1 q, w Wronowie — 26 q 
i w Kiełpinach — 23,9 q, a wydaj­
ność mleka od jednej krowy - 
3.808 1, 3.279 1 i 3.204 litrów. (V)

nr V-9-565.

p»
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Kronika wypadków
• Jak ustaliła MO, w Kobylinie 

(pow. Krotoszyn) samochód cięża­
rowy, prowadzony przez znajdują­
cego się w stanie nietrzeźwym Ste 
fana Kupczyka, uderzył w dwa 
wozy konne, później w parkani 
ostatecznie „wylądował” w rowie. 
Na szczęście, ofiar w ludziach nie 
było.

W tenisie stara melodia
przegranym międzypaństwo­

wym meczu z Norwegią oka- 
się, że ponosić „zaszczytne”

porażki potrafią nie tylko nasi 
piłkarze. Równie dobrze czynią to 
polscy tenisiści. Nas w? reprezenta­
cyjne rakiety dosłownie na pal­
cach jednej ręki zlicr.yłyby chybi 
sukcesy, jakie odniosły w ciągu 
tegorocznego sezonu. Teraz, kiedy
opustoszały 
przystąpić do 
sowego roku, 
wynika, że w 
je się nadal

już korty, można 
podsumowania teni- 
Z bilansu tego znów 
polskim tenisie dzie- 
po staremu. Znów

wśród singlistów królują jak daw­
niej — Wł. Skonecki, Licis i wiecz­
nie młoda Jadzia Jędrzejowska. 
Czyli jest tak, jak to widywali­
śmy w ciągu ostatnich lat. Za wy­
jątkiem „objawienia” sezonu — 
radomianina Jamroza, w czołówce 
nie widać dosłownie żadnej nowej 
twarzy.

Nas poznaniaków cieszyć może 
jedynie fakt, że na listach najlep­
szych tenisistów mamy kilku re­
prezentantów naszego regionu (J.
Piątek 
rek —

czy to 
dobną

— czwarta pozycja, Gąsio- 
6, Kramer — 10, Filipówna 
Jaśkowiakówna — 10). Ale 
jest wszystko? Przecież po- 
jak w tenisie krajowym, to

znaczy nie najlepszą sytuację moż­
na zaobserwować i w Wielkopol- 
sce. I u nas odczuwamy brak uta-

i Węgrami 19 razy z Norwegami 3 razy
Z ustaleniem reprezentacji bok­

serskich, szczególnie gdy 
musimy jednocześnie walczyć na 
dwóch frontach mamy pewne trud­
ności. Sytuacja jest szczególnie nie 
tatwa u progu rozgrywek nowego 
sezonu.

Trudności te miał i ostatnio 
PZB, a w pierwszym rzęrlzie dwóch 
panów „S” — trenerzy państwo­
wi Stamm i Szydło. Jak wynika 
jednak z ostatnich meldunków — 
wszystko poszło na ogół dobrze.

Nie było żadnej wątpliwości, że 
mecz z Węgrami, który będzie 19 
z kolei, dojdzie do skutku w sto­
licy Dolnego Śląska. Węgrzy, zaw­
sze dla. nas groźni i tym razem 
wystawią swoją najlepszą dziesiąt­
kę, w której mają brać udział 
przyszli reprezentanci na Igrzyska 
Olimpijskie. Skład naszej drużyny 
oparty jest na starych i w całej 
[Europie dobrze zapisanych „pięś-

ciach”, z Pietrzykowskim, Kukie- 
rem, Drogoszem i Adamskim na 
czele.

Poznań, po 21-letniej przerwie 
odnowi znowu przyjazne stosunki 
z Norwegami. Przeciw drużynie 
kraju fiordów wystąpi nasza dru­
ga reprezentacja, przypuszczalnie 
w następującym składzie: Rozpier- 
ski, Binek, Kulej, Kamiński, Łu- 
komski, Rusin, Dampc, Wasilew­
ski, Kliś i Guguniewicz. Norwe­
dzy obsadzą prawdopodobnie tyl­
ko 8 wag, wobec czego dojdzie do 
walk dublowanych.

Z Norwegami walczyliśmy dwu- 
krotme w roku 1937 wygrywając 
w Poznaniu i Oslo w identycznym 
stosunku 12:4. *

Niedzielne spotkanie w hali MTP 
rozpocznie się o godz. 11. Bilety w 
przedsprzedaży można nabywać w 
placówkach Orbisu, (p)

lentowanego narybku. Krajowi 
giełda tenisowa zanotowała jedne* 
go Jamroza, który w ciągu mi­
nionego sezonu wypłynął napraw­
dę na szerokie wody.

A w Wielkopolsce? Odpowiedzi 
na to pytanie poszukajmy na kra­
jowej liście dziesięciu najlepszych 
juniorów. Nawet z przysłowiową 
świeczką nie odszukamy tam po­
znaniaka.

Nie chciałbym naprawdę ucho­
dzić za panikarza, ale mimo że je­
steśmy w lepszej sytuacji od wie­
lu województw, to położenie za­
czyna się i dla nas kształtować 
niekorzystnie. Poza małymi wy­
jątkami nie mamy tenisowego na­
rybku. Odczuwamy również bra 
trenerów, instruktorów i— *'or‘ 
tów. Wielu nauczycieli tenisa wy­
cofało się z czynnej działalności. 
Kto w takim razie będzie szko 
młodzież?

Wróćmy jednak do naszej P® 
znańskiej czołówki. Wielu zawo 
ników zaliczających się do niej P° 
siada już poważny staż teniso" r 

pomału już chyba myśli o Przf 
słowiowym zawieszeniu rabie 
na kołku. Kto ich zastąpi? 
wprawdzie utalentowanego Gąsior 
ka, robiącego ciągle duże postęp, 
i Kramera, który może 
długo pograć, ale przecież naw ‘ 
i dwaj wymienieni dawno JuZ 
kończyli 18 wiosen.

Gorzej jest jeszcze w konkuren 
cji kobiet, gdzie poza młodą ®a.u< 
niakówną i może niektórymi J 
niorkami Olimpii nie widać ban 
datek na miauo przyszłych gwl 
tenisowych. , ।

Wydaje się, że praca klub< 
Poznańskiego Okręgowego ZW1 
ku Tenisa, który w bieżącym 
zonie może zapisać na swoje ® 
to kilka pięknych sukcesów org^ 
nizacyjnych, powinna pójść 
kierunku pozyskania możliwie n 
większej liczby młodzieży. w 
padku zdobycia jej dla J 
wielu z młodych adeptów 
sportu może się zniechęcić, 8 
tenis je^J bądź co bądź tru(ln$ & 
opanowania dyscypliną, alc z 
co ewentualnie pozostaną, nl " 
wyrosnąć zawodnicy dużej 
Być może przypomną oni P07,n 
Skim miłośnikom białego sP^je. 
czasy jego świetności, kiedy 
liśmy takich mistrzów jak 18® 
Tłoczyński, Przemysław War 
ski i Fo^rster.

Wł.


